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Ze Jeden 'wiersz petitowy tob jego miejsce Ł  -—‘12 
Za wiersz petitowy układ liczb. lub tubelar. ,  —*60 
Nadesłane za wiersz petit, lub Jego miejsce » *•*«> 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit a U— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ r — 
Załączniki, prospekty i cyrkularze, broszurki
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rachunek bieżący Wydawnictwa .Głosu Narodu1 
8) Przekazem pooztowym pod adresem Administracyi 
.Głosu Narodu* w Krakowie, uL św. Tomasza L 35.

i t. p. dla zamiejscowych prenumeratorów „ fr— 
dla miejscowych prenumeratorów dziennika * 1*—- 
przy kilkurazowem zamieszczeniu insrratu, nadesła
nego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu.
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Rebarbaryzacya.
Fyifiaaiie: jaki wpływi nal̂  moralny I iifachowy p©- 

(fcni społeczeństw europejskich wywrą obecne przeży
cia wojenne, nurtować miusi i napełniań niepokojeni 
każdą etycznie wrażliwą jednostką naszego krwią zla
nego kontynentu. Jest nad ozem zaiste zatroskać filą. 
[Wojna każda, wyzwala* w swych uczestnikach instynkty 
jjtrapłeżne które tam drzemały, stłumiono kulturą i tre- 
(arą 1— cdż dopiero wojna dzisiejsza, „JaMej jeszcze 
Bie było"! Człowiek obyty z grozą i okrucieństwem, 
oswojony nieraz z bestyalatwem, jna wrócić kiedyś 
|5o społecznego życia, którego normalny bieg opiera 
idę nni innych zgoła prawidłach, niż te, co obowiązują 
Ba Knii bojowej. Czy wrażenia, przeżyte" tam, spłyną 
niepostrzeżenie, lub bodaj będą mogły być rychło za
tarte? Ozy, przeciwnie, wyryją jakieś nieobliczalne śla- 
|dy? Troskę tych pytań pogłębia wyjątkowy charakter 
Walk, w które uwikłała się ludzkość. Prz&dewBzystkiem 
Ich potworne —  rozmiary. Król bawalrski słusznie na
zwał świeżo armię niemiecką „uzbrojonym narodem". 
JPam, gdzie cała zdrowa młodzież i każdy ojciec rodzi
ny broń dżwigai, można mówić o narodach przebranych 
W mundury. Obowiązek służby wojskowej jest powsze
chny w całej Europie, stał Bię takim nawet W dumnej 
jHo niedawna ze swego wyjątku Anglii, więc be® mała 
powiedzieć wolno, ie nie armie, leoz narody wracać 
będą t  rowów strzeleckich. Długotrwałość wojny, Jej 
drugi rys charakterystyczny, powiększa jeszcze bar- 
JBsaej troskę o zmiany, jakie dzień po dniu dokony- 
,Wują się w duszach tych mających powrócić. Od lat 
jtwóch — dwadzieścia milionów uzbrojonych Europej
czyków oddycha bez przerwy atmosferą zniszczenia: 
fcdukacyfc, jakiej nie znają ćbdeje.

Są to rzeczy na dziś nieuniknione, a możliwość 
pKedwdziałanda im Jeży po u  granicami dyskwtyi. 
Kstamiafit przedmiotem roztrząsań f szukania środków 
(aradczych staje się wpływ, j».M tocząca słę wojna 
(wywiera na etyczny ! duchowy poziom ludzki daleko 
poza frontem bojowym: w domu. Wrażliwość nasza 
ftrzytępiła się w stosunku do waekich form cierpie
nia- Tragedya „Titanica", która targnęła kiedyś całą 
kulą ziemską, nie znalazłaby dziś oddźwięku. Każdego 
dnia tonie jakiś „Titanic", a każdej godziny ginie 
gwałtowną śmiercią dzieeięćkroć więcej istnień, niż na 
owym tragicznym statku. Serc© ludzkie stało się twar- 
Hem wobec niedoli, przynajmniej tej, której nie ogląda 
Mię zblizka: jwzykladem żałosna „pomoc", Jakiej spu- 
Itoszooa Polska doznała od świata. Egoizm, obwołany 
„świętym", doczekał aię cynicznie uroczystej apoteozy. 
Człowiek cywilny upodabnia ńę również do wilka. Na
jdera okrucieństwa.

To wpływ wojny, któremu przeciwdziałać u l o t n a  
J s którym walkę muszą wszędzie podjąć ci, co z uza
sadnioną trwogą przyglądają się zachwianej kulturze 
Europy.

Ziarno londyńskie „Hation" poruszyło aktualną 
driś nietylko w Anglii sprawę zabójczego wpływu wy- 
ehowawcizeg^ jaki na szerokie warstwy społeczne wy
wiera- przedstawianie W kinoteatrach obrazów i scen 
% toczącej się wojny. Dziesiątki tysięcy film unack z- 
jdaJą milionom łudzi przeżycia z poła bitew: bezpieczny 
(widz Otrzymuje x całą plastyczną dokładnością obrazy 
jaaaowego zabijania się i chłonie Je jako aensatoyę. 
S^ofbeo nagminnej popularności teatrzyków kinema

tograficznych te spektakle, zamieniające cierpienie na 
towar, etają się niebezpieczną hodowlą drapieżnych 
instynktów. Jeżeli zważy się, te miliony d z i e c i  prze
suwają się przez salo kinoteatrów, oswajając się poglą
dowym sposobem z istotą i akcesoryami wojny, tt> łatwo 
dopowiedzieć sobie, jakie żniwo zbierze wychowawca 
najbliższego pokolenia. Wspomniane pismo angielskie 
Woła o zakaz tej najnowszej praktyki popularyzator
skiej, która podsyca odbywający się i bez tego już 
groźny i nastraszający proces rebarbaryzaoyi ludzkości, 
a berliński „Vorwilrts" zauważa: ,,Protest odnosi się 
naturalnie przedewszyatkiem do rządu, który wystę
puje tu w roli protektora. Pan Lloyd George wymyślił 
sam sensacyjny tytuł do pewnego wojennego dramatu. 
Zużytkowanie kinematografu do przedstawień wycho
wawczych tego rodzaju, przy których „patryotyczny" 
(cel i Bpekułncya zarobkowa idą ręka W rękę, nie jest 
oczywiście &pecyainie angielskim wynalazkiem, nad 
którym gdzieindziej możnaby było po faryzejsku wy
płacać oczami".

Itmej tońmy podsycanią powrotu 'do barbarzyń

stwa dostarczał ta część literatury i przygniatającą wię 
kaw>ść różnojęzycznej prasy, która wbrew zdroweihu 
głosowi natury usiłuje masową nseź ludzkości i oder- 

ane Jej epizody przedstawiać w świetle aureofi. Woj
na — uznają to i d , oo fcterują Jej przebiegiem — 
jest nieszczęściem; 1 tylko nieszczęściem, Jednem z naj
straszliwszych, jakie nawiedzić mogą świat 0  odwró
cenie jej wszak modli się od wieków stara suplikaeya 
kościelna. Każdy % naczelnych wodzów armii utrzy
muje o sobie, Iż nie chciał do wybuchu dopuścić, a ci, 
CO powstrzymywali go Istotnie, Krakają w. tern dusznej 
dla siebie óhłuby, stwierdzając tem samem, że wojna 
jest katastrofą, która spadła na podległe im ludy, że 
jest złem, choćby w dzisiejszej fazie stosunków jesz
cze nieuniknionem. £e kiedyś zniknie, w to wierzyć 
trzeba, Jeśli dę nie ma zwątpić o sensie zbiorowego 
życia i w to wierzyć możną. Ludzkość ze swemi sześciu 
tysiącami lat kulturalnego istnienia jest zbyt dziecięco 
jesncze młodą, aby dostateczną podstawę mogło mieć 
pospieszne przesądzenie, że wojny „zawsze będą". 
Wolno widzieć w nich raczej etap, związany z nizkim 
dotychczas stopniem rozwoju, jak niewolnictwo, które 
było i wydawało się również cssemś niezniezczalnem. 
1 w takim lazle czem są próby rozpinania apoteozy nad 
polami bitew, nad rzekomym romantyzmem okropno
ści Wojennych, jeśli nie zawracaniem Istoty ludzkiej w 
tył, ku wiekuistemu barbarzyństwu?

Poganin Benecą mówił o igrzyskach rzymskich, 
iż każdy, kto się im przygląda, odchodzi z nich okru
tniejszym i bardziej nieludzkim, niż przybył. To można 
będzie powtórzyć i o  współczesnem pokoleniu. Lecz 
ten sam poganin wołał: „homo sa)cra ree homini" — 
człowiek winien byó dla człowieka r z e c z ą  ś w i ę t ą !  
Przy powtarzaniu tej maksymy musiałby się cokolwiek 
tafcrjstusić chrześcijański mieszkaniec Europy XX w.

A. CL

Z ziem polskich.
Odprawa eynodowi.

Organy prawicowe w Rosyi denerwują się od pe
wnego czasu znów sprawą polską, w szczególności mię
dzynarodowym jej charakterem. Zarysowuje się en có
ra* wyraźniej przed oczyma reakeyonietów rosyjskich, 
którzy upierają się prey „wewnętrznośc!" rozstrzygnię
cia o Polśce. Wykorzystują przy tem każdy objaw życia 
polskiego i  tej strony frontu, aby podburzać opinię 
swych czytelników przeciw Polakom. Surową odprawę 
dała Jednemu z takich pism „Gazeta Polska" wychodzą
ca w Moskwie. Oto jej wywód:

Organ synodu rosyjskiego „Kołokoł“ w dalszym 
ciągu trudni się urabianiem opinii Rosyan w kwestyi 
polskiej w kierunku określonym. W numerze onegdaj- 
szym zamieścił on znamienny artykuł p. t. „Sztandar 
się kołysze, muzyka gra“, w którym pod adresem 
-sprzyjających Niemcom Warszawian” oświadcza z ca
łą powagą: „Warszawa poszła stanowczo za daleko, 
przyjąwszy dar z rąk niemieckich, 1 w ten sposób nie 
tylko uprzedziła falę następujących wypadków, ale ró
wnież jawnie poszła wbrew życzeniom inaczej myflącycjj 
Polaków. Wybrańcy hidu polskiego Warszawy wcale 
nie są wybrańcami całego narodu polskiego, który ani 
Ule myśli wkładać na radnych nowej rady warszaw
skiej niewłaściwą dla nich mteyę budowniczych przy
szłych losów całej Polski",

„Kołokoł" naturalnie wolałby, by Warszawa wcale 
bie wybierała żadnych rad rzekomo giermanofilskich, 
S poczekała na powrót dawniejszego magistratu z p. 
Millerem na czele, który dopiero w myśl zasady „naj
przód uspokojenie a potem reformy” *— kiedyś czasu 
sposobnego zebrałby się do organizowania wyborów, 
te Warszawa innego była zdania, więc stąd oskarże
nia o giermanohlatwo, ironizowanie na temat „pląsa
jącego sztandaru" *•— i śmieszne zarzuty oo do prze
mawiania w imienin narodu polskiego. Zresztą już or
gany polskie w Petersburgu i Kijowie dały „Kołoko- 
ł°wi“ należytą odprawę....

Żydzi w okupacyach.

0 organizowaniu się żydów w Lublinie podaje cie
kawo szczegóły „Ziemia lubelska". Gmina żydowska 
w tom mieście założyła bibliotekę żydowską, która mie
ści jamo książki, odnoszące się do życia żydowskiego. 
Towarzystwo „Achi Ezer" otworzyło tanią kuchnię lu
dową dla uchodźców żydowskich z Wołynia. Jak do
nosiliśmy pokrótce, w Lublinie powstała filia wiedeń
skiego Tow. żydowskiego „Ochrona prawna żydów w o- 
kupowanej Polsce". Instytucya ta ma udzielać wskazó
wek prawnych żydom w okupacyi austryackiej, oraz 
bronić Interesów żydowskich w instytucjach rządo
wych. Kierownikiem biura lubelskiego będzie wybitny 
adwokat żydowski ż Wiednia.

„Ziemia lubelska" SUffiteW de tej isforpaącyi nastę
pujące uwagi:

Jeżeli zważymy, łt po pierwsze żydom u nas 
w ogól* żadna krzywda się nie dzieje, a po drugie, iż 
(pecyałnie teraz pozostają pod opieką prawa aust rya- 
ddego, nie uznającego żadnych ograniczeń narodowo
ściowych, miniowali wysuwa się pytanie: po co po
trzebna jest żydom specyalna opieka prawna? Czy 
nie chodzi tu o Inne cele, o zyskiwanie, przy pomocy 
znanego sprytu żydowskiego, dla mas żydowskich 
przywilejów i koncesyj? Jeszcze jedno rzuca kię w oczy: 
Solidarność żydowska, nie znająca przestrzeni, ani od
rębności krajów. Dziś już tylko ślepy łudzić się może, 
iż żyd z Polski, któremu zawsze bliższym jest od 
Polaka żyd z Wiednia, Berlina, czy Petersburga, może 
byó dobrym obywatelem polskiego kraju.

jJak donosi prasa żargonowa warszawska, w nie
których żydowskich szkołach żeńskich wprowadzono 
paukę żargo-nu, powołując do tego licznych nauczy
cieli.

Wygłodzenie Europy?
Dotąd mówiło się o wygłodzeniu mocarstw central

nych, „Nieuwe Rotterdamsche Courant" zastanawia się 
nad ewentualnością 'wygłodzenia Europy. W numerze 
z 8. września zamieszcza w tej mierze interesujące u- 
wag\

Normalny wywóz z Rosyi do państw zachodnich 
jest bbcięty — zaczyna — do dowozu a Ameryki połu
dniowej brak dość statków, z Ameryki północnej nie 
można spodziewać się takiego importu, jak w łatach 
poprzednich. Minister Harcourt oświadczył niedawno 
w londyńskiej Izbie gmin, że ceny w Londynie podnoszą 
się dlatego, iż w Stanach Zjednoczonych pszenica poszła 
w górę, skutkiem niedostatecznych zbiorów. Pszenica 
z Hanit-oby podskoczyła w jednym dniu z 57 szylingów 
na 7° 1 o pensów.

., . * ■ odnosi się do zaopatrzenia w mięso. W Ro
syi ogłoszono daty urzędowe o stanie bydła w r. 1915. 
Okazuje się z nich, w y r .  1918 było sztuk bydła 40 
milionów, zaś w r. 1915 już o  dziewięć milionów mniej. 
W niektórych, okolicach i miastach rosyjskich brak mię
sa, także -wskutek niedostatecznej organizacyi dowozu. 
Obecnie rok znów minął, nie wiadomo zaś, jak dalej 
zmniejszyły się zapasy rosyjskie, które były przecież 
olbrzymie.

Kraje neutralne odczuwają srodze głód wojenny.
Utraciły wiele statków skutkiem walki łodziami 

podwodnemu i wskutek natknięcia się na miny. Najbliż
szą drogę do krajów, produkujących zboże, mają zjąm- 

v tą, statki zaś ze zbożem ulegają zatrzymaniu w nie
jednym przypadku. Tak np. okręty z kukurydzą były 
przetrzymane w Anglii przez sześć tygodni, tak, że ca
ły ładunek się popsuł. Brak w krajach neutralnych i 
-wojujących zboża na chleb, oraz i przedewszystkiem 
paszy dla bydła. Zewsząd słyszy się, że chłopi przesta
ją hodować trzodę chlewną. Bydła rogatego jest dość, 
lecz brak paszy, aby je przeżywić przez zimę. Produk- 
cya zboża maleje wskutek braku rąk do pracy i dla 
braku nawozów. Okręty holenderskie, które wiozły sale
trę chilijską, zostały zatrzymane na wiosnę, a następ
stwem było to, że zbiór kartofli znacznie się umniej
szył. Brak superfosfątu do użyźniania ziemi, gdyż przez 
blokadę nie przepuszcza się pyritu, który jest potrze
bnym do jego wytwarzania.

Wszędzie więc zmniejsza się produkeya, a maleje 
takie import i  krajów zamorskich. Wobec tego pyta 
„Nieuwe Rott. Courant": „C z y  E u  r o p a  u s t r z e ż e  
s i ę  p r z e d  k l ę s k ą  g ł o d o w ą ?  Jeżeli wojna jesz
cze potrwa dłużej, głód nadejść musi. Błędem byłoby 
przypuszczać, że grozi on tylko Niemcom i Anstro-Wę
grom. Krąjo te znajdują się naturalnie w sytuacji tru
dniejszej, niż inne, lecz najłatwiej mogą przeprowadzić 
organizację, która odwraca niebezpieczeństwo. Holan- 
dya szczególnie powinna zwrócić baczną uwagę na to, 
CO jej grozi".

Równoęześnie nadchodzą doniesienia Biura Route
ra. iż urzędowo wydano zakaz wywozu do Holandyi 
całego szeregu towarów. Objęte nim są: biszkopty, 
szczotki, jaja, tran, owoce, ryby, orzechy, guma, sierść, 
zapałki, słonina, konserwy, siarka, spirytualia, wszel
kie towary kolonialne, krochmal, włókna roślinne i droż
dże. Pisma angielskie zachęcają rząd do energii w tym 
kierunku, ogłaszając daty statystyczne, z których wy
nika, że znaczne zapasy towarów, wywożonych z An
glii do Holandyi, idą następnie do Niemiec. Wogóle 
w Anglii daje się odczuć obecnie prąd oddziaływania 
na rząd w tym kierunku, aby zmusił wszystkie pań 
stwa, graniczące z Niemcami do wstrzymania zupełnie 
wszelkiego wywozu w granice Rzeszy. Odbywa się to za 
pomocą kampanii prasowej, skierowanej przeciwrządowi, 
ii zbyt miękko postępuje wobee handlu między kra
jami neutralnymi a Niemcami. Pisma berlińskie przy
puszczają, li ńioże sam rząd angielski kampanię tę pod
syca, gdyż idzie ona po linii jego zamiarów. Jeżeli o- 
pinia publiczna będzie naciskała środki przeciw handlo
wi neutralnych z Niemcami, wówczas rząd będzie mógł 
powołać się na to przy stawianiu państwom neutralnym 
nowych żądań.

Z Monasterzysk.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu").

(Stosunki w mieście. — W fabryce tytoniu. — Pismo roln. — 
Święta gr. katol. — Dola robotników).

Monasterzyska stały się sławne wielkimi bojami 
w r. 1914, 1915 i 1916. Nietylko jednak bojami sławne 
ale pracą kulturalno-ekonomiczną, która w czasach 
przedwojennych nabrała wielkiego rozmachu i można 
się było spodziewać w najbliższych latach wielkiej ich 
zmiany w wewnętrznym i zewnętrznym wyglądzie. Dla
tego też słuszną jest rzeczą, aby na walkę tę i pracę 
tak gorącą rzucić snop światła dla zbudowania innych, 
dla pokrzepienia ducha; dziś właśnie, gdy Monasterzy- 
Bka zniszczone prawie doszczętnie, a ludzie, zmuszeni, 
rozbiegli się po świeeie, aby żyć ciężko i nadzieję pie
lęgnować, tęsknić do swego gniazda.

Same Monasterzyska liczyły w r. 1910 4.132 dusz, 
w tem 1590 rz. kat. 499 gr. k. 2.041 żydów. Otoczone 
są wieńcem wiosek przeważnie lub zupełnie polskich: 
Folwarki, Borezówka, Huta Stara, Huta Nowa, Izabela, 
Dubienko i t. d. Jak we wszystkich miasteczkach —  tak 
i w Monastorzyskach — żydzi dzierżyli* prym. Burmi
strzem był żyd, gospodarka też była żydowska: ciągłe 
łatanie, sztukowanie. Wielka polityka małych miaste
czek na tem właśnie polegała u nas, aby mieć jeden ży
wioł na wszystko gotowy i ten żywioł należało popierać, 
wspomagać i nim się specyalnie opiekować. Między tą 
masą a politykami był zawsze jeden potentat, który we 
wszechmocności był porostu nieograniczony. Więc też 
gospodarka szła starym, wyrobionym szlakiem galicyj
skim: polityka chwili była motorem wszelkich czynów 
i wystąpień. Przeciw temu zrywały się protesty — roz
poczynała Bię walka, ale prawie bezskuteczna, bo spo
sobów zwalczania jej jest w rękach polityków masa: 
przeniesienia, szykany, i t. d. powszechnie znane dla zła- 
mania esy też utrącenia niewygodnej jednostki.

W fabryce tytoniu pracowało przeszło 1000 robotni
ków, w tem 78 % Polaków. Zarabiali nieźle i niezłe im 
się dział©. Dziś wszystko rozprószone. Dawniej robotnicy 
byli rozbici, podzieleni na partye: byli tacy, co należeli 
do P. P. S,, której prezesem był Ukrainiec, byli, cO 
należeli do ukraińskiej „Siły" najmniej liczni, lecz nie
zmiernie hałaśliwi — wreszcie byli robotnicy, należący 
do Nar. Związku zawodowego. 'Pych liczba była nieje
dnostajna: raz liczył związek kilkuset, to znowu liczba 
Bpadała do kilkudziesięciu. Brak solidarności wśród ro
botników był powodem ich słabości. Urzędnikami w fa
bryce byli ludzie różnych narodowości. Polaków liczba1 
najmniejsza. Ci panowie właśnie uważali za swój święty 
obowiązek zwalczać wszelkie dążenia do narodowego 
uświadamiania robotników. *

W  ostatnich latach fizyognomia robotniczej warstwy 
zaczęła się stanowczo zmieniać. Powodem tej zmianj 
było połączenie rozbitej masy robotniczej w jeden zwią
zek polski. Ciągłe szykany, ciągłe deptanie praw naro
dowych musiało wywołać reakcyę. I wywołało. Przytem 
szalona zależność uchronienia robotników ich wielkiej 
masy żyjących i pasących Bię obficie pośredników stała' 
się ciężarem nie do zniesienia. Więc na podstawie eko
nomicznej i narodowej nastąpiło złączenie, zjednoczenie 
nietylko robotników, lecz całej warstwy mieszczańsko- 
robotniczej.

Istniało już lat 25 kółko rolnicze, posiadało skle
pik, który dzięki pracy p. Michała Wrzaka, kierownika' 
żeńskiej szkoły —  powiększył się bardzo i rozszerzył, 
ale nie uniezależnił od nieproszonych pośredników, któ
rzy byli dostawcami towarów. Obrót się wzmógł, bo ro
czny zakup towarów w r. 1912 wynosił kwotę 58,153 k, 
48 h. Me kwota to była mała, bo robotnicy rocznie wy
dawali więcej aniżeli 1.000.000 k. Ponieważ stwierdzo
no, że wszelkie zmiany, aby były trwałe, muszą być 
systematycznie przeprowadzone, więc przy pomocy 
agitacji powiększono liczbę członków kółka z 63 na

Erzeszło 300, powiększono kapitał zakładowy, zerwano 
ezwzględnie z miejscowymi pośrednikami i miesięczny 

utarg wynosi! przed wojną (w 1914L w lipcu) już 38.000 
kor. A gdy wojska rosyjskie po 11 miesięcznej okupacyi 
Monasterzyska opuściły, mimo trzykrotnego rabunku, 
kółko rolnicze wkrótce do siebie przyszło; wzięło na sie
bie całą prawie akoyę aprowizacyjną, dzięki czemu lu
dności nie brakło ani mąki, ani cukru, ani tłuszczów, i 
utarg miesięczny wynosił (w maju br.) 141.273 kor. 
Otwierała się świetna przyszłość dalszej pracy —  Ćlla 
dalszego ekonomicznego i duchowego wyzwalania lu
dności polskiej od ujemnych wpływów pośredników 
wyzyskiwaczy, lecz znowru nowy najazd zniszczył zu
pełnie tę placówkę, a bitwy, które się odbyły w samem 
mieście ludność pogrążyły w nędzy.

Przed wojną do obudzenia ducha narodowego przy
czyniło się znacznie rozporządzenie, zmuszające 78% ro
botników rz. kat. do świętowania świąt gr. kat. I na nip 
się zdały racjonalne przedstawienia dyrekcji fabryki, 
że fabryka może być czynną, bo niema żadnej przeszko
dy fizycznej, na nic się zdały przedstawienia robotni
ków. że rocznie tracą prawie 50.000 kor. przez zmusze
nie ich do świętowania jęszcze nowych gr. kat. świąt. 
Robotnicy zupełnie spokojnie protestowali przeciw te
mu. Trudno; —- uzyskać nic nie mogli, albowiem ukraiń
ski klub orzekł że gdyby polscy robotnicy w gr. kat. 
•święta zaral dali paTę koron —  to byłafey to wielka krzy
wda ukraińska. A ten argument dawniej i dziś jest jesz
cze niezmiernie wielkiej wagi. Miało to jednak ten do- 

Jjbry wynik, że robotnicy przyszli do przekonania, że
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ĝ rni muszą czuwać, aby poza ich plecami nie załatwia* 
no fipraw, w których oni powinni mieć głos, więo się 
stali więcej nieufnymi i czujnymi I dlatego przy najbliż
szych wyborach do wydziału Kasy chorych przeprowa
dz ił olbrzymią większością swoich kandydatów i wow- 
cris to okazało się, że P. P. S., której przewodniczył, 
jak rzekłem, Ukrainiec Syraniewicz, a zarazem prezes 
ukraińskiej „Siły" liczy kilku członków (2—3).

Ta właśni© solidarność robotników obudziła trwogę 
W całym nrjejseowyin świeci© od robienia wielkiej po
lityki i nawet w najwyższym zarządzi© fabryk tytonio
wych w Wiedniu. Poczęły się podjazdowa walki. Kie to 
ni© skutkowało. Porządek dotychczasowy zaczął się 
chwiać i jui się rozpoczęło wymiatana© śmieci i brudów. 
Zwołano nawet do Bucząc za generalną naradę, al© środ
ki przez nią uchwalono nia poskutkowały. Robotnicy 
szli ławą — mieszczaństwo % letargu się obudziło i był
by koniec przyszedł na "wielką politykę małego miaste
czka, lecz niestety, przyszła wojna i robotę przerwała •*— 
walka ustala.

Inwazya skupiła jeszcze bardziej żywioły polskie. 
Po niej rozpoczęła się nowa praca, nowe wysiłki1, a i te 
znowu zostały przerwane, W fabryce załatwiano tak 
sprawy, ża od miesiąca 1915 r. do połowy czerwca 1916 
nie zdołano dać zapłaty robotnikom stałym za cały 
czas inwazyi, lecz rzucono tylko-zapomogi w kwocie 
100 kor., a gdy Dyrekcja fabrykę opuszczała w czerwcu 
b. r., dała robotniczej warstwie, zmuszoną, znowu za
liczkę po 40 kor., z których mają żyć w dniach^tułaczki. 
Przytem robotnice, których mężowie na wojnie bez 
względu na to, czy pobierały już zasiłek hib nie od tego 
ochłapu były odrzucone — więo zostawiono je na, pastwę 
głód". A sezonowe robotnico nie otrzymały żadnej za- 
pomowl.

Oto są dzieje miasfeeezk*, które pragnęło się wy
rwać z objęć ©c&wy, wyzysku!, ndewoH ekonomicznej. 
I były dane, ie  toby ntótąąńło. Pofeka kasa i Reiffeisen- 
k » ogresrais się do tego przyczyniały. Re jest takich 
mhut".eczek u nas? Duża i coraz więcej eię budzi, aby 
z cz>“ żyć tyciem ińezależnem, ewojem własnem, aby 
bronić tóę przed obcym tak potężnym i tak popieranym 
załawem. X. W beto? Fwfejefcsld.

RONIKA.
Ksfendarzyk kościelny. Dziś w piątek SS. Emila i Alhinai 

jsteo m sobotę •śś. Kornel* i  Cypryana.
KalesHU-*y» wtóBsoaałczsy. Weebód słońca raepć>c*n»

jatea A g. 6 J&. t?4 aaebód przypada o g. fi sn. 58. Długi 
chUn. godzin 12 m. 35.

Karty na tłuszcze. W dnin dsasłejszym wchodzi w ł j ~  
de rozporządzenie minkteatw* ©praw wewnętrznych, wpro
wadzające karty kontroH speiyeU tłuszczów. Na podstv 
wie tego rozporządzenia * dniem dzisiejszym w zaehodnkh 
kr&jaeh mon archi rozpętaną obowiązywać karty na tłu
szcze. —r W naszym kraja rozporządzenie to zapewne do
piero późnięj wejdds ir tycia, ponieważ dotychczas **ąd 
krajowy nie wydal w tej sprawie ładnych zaraądaeń. 
Namiestnictwa widoczni# przyszło do przekonania, ta  na 
razie niema potrzeby wprowadzania w Galłcył ograniewi, 
jakie w innych krajaeh okaaały nią boniecaase. Stanowi
sko Tjąda Jfcrąjowego jest juijwjpefedfj uzasadniona od
miennymi w naszym kraju stosunkami społeczno-gospodar
czymi.

Zebranie komisyi aprowizacyjnej. W uzupełnienia in- 
formaeyi o obradach miejskiej komisji aprowizacyjnej, po
dajemy jeszcze z komunikatu Magistratu następujące szcze
góły: .

Przewodniczący wicepr. J. K. Federowicz złożył wy
czerpujące sprawozdanie ze sta»u aprowizacji i zabiegów 
Prezydyum miasta około objęcia dalssych artykułów spo
żywczych we własny zaiząd gminy. —■ Cukru wprawdzie 
jeszcze brakuje, ale brak ten jest ja* tyłfco przejściowy, 
gdyż Kraków z powiatami ma otrzymać aa sierpień 24 wa
gony cukru, *  za wrzesień 59 wagonów. Magistrat uzy
skał decydujący wpływ i konteełę nad dostawą cukru, 
który będzie obecnie równomiernie rozdzielany między po
szczególne dzielnice miasta, a mdło będą w dziennikach 
notatki, w którym sklepie motam -cukier nabyć, aby lu
dność nadaremne ge nie Krakała. Wreszcie Biuro rudziel
cze oukra piaedłaiyło Magistratowi przez swego przedsta
wiana p. Heumanna projekt oo do rozdziału cukm między 
hurtewnitów, detailietów, przeHłysk»wców praernbiającyoii 
cukier i 4. 4. Hurtownicy będą jak; dotychczas sprowadzali 
cały keadyngent cukru przeznaczonego dla Krakowa na 
swój rachunek. -Cukier ten będzie magazynowany w jednym 
lub w dwóch składach, a o rozdziale decydować ma komisya 
złożona z reprezentantów magistratu, -starostwa krakow
skiego i podgórskiego, Izby bandlowo-przemysłowej, tu
dzież trzech zastępców hhiT& rozdzielczego, Detałłiści oraz 
przemysłowcy przerabiający cukier otrzymają asygnatę na 
przyznaną im Hość cukru, na podstawie której otrzymają 
za złożeniem gotówki cukier z magazynu. Hurtownicy, któ
rzy dotąd sprzedawali eiddor tak rtetailieznte, jak 1 hur
townie, będą megE przyznaną im ilość edkru sprzedawać 
obecnie-tyik* (tefaniteznie. -—■ W  dyskusji nad tą sprawą 
podniesiono, afcy ©poraes rezerwy żelaznej, jaką gmina po
siada, sklepy miejskie ajawymywaiy stałe karty poboru, na 
podstawie któryś mogłyby jak fcaSfie hm* efelepy otrzy
mywać cukier od gnrthttów, a aamtępnie sprzedawać go 
konsumentem.

W s p r a w i ®  z i e m n i a k ó w  utwiesfeono, te brak 
lego artykułu wywołała za nizka cena maksymrftea. Gnrhra 
chcąc przynajmniej częściowo zaradzić temu brakowi, za
kupiła pewną ilość ziemniaków na użytek łudnoSci, pfe- 
cąe za nie powyżej taryfy maksymalnej. W  przyszłoM 
nie grozi brak ziemniaków, gdyż obrót ich będzie wolny, 
a judta władze wojskowe na terenie okupowanym Króle
stwa Polskiego zezwoliły na wywóz ziemniaków wyjątkowo 
tylko -do Krakowa furmankami. D o s t a w a  m ą k i  
zmniejszyła cię w osratnlch czasach, a gmina posiada tylko 
niewielkie jej zapasy. _  Rówweć pogorszyła tdę 3 PU t a w a 
ja j  z powodu wywozu fch prze* agentów na -zachód. —  
Kontrakty o -dostawę m l e k a  ćHa Krakowa z Króle
stwa PołeJriegO fcoficeą Się w dnu 1. •peSdzrem&a b. r. 
Grama czyni zabiegi o preeSłufteni® tych kontraktów. ■— 
M a s ła  też niema zbyt -wiele, ywrócono wię do genoral- 
gubeBatórstwa w Ltftdime, aby zezwolono na wywóz pe
wnej hewed 5 aefa a powiatów granicznych wyłącznie na! 
użytek łudnoSci krakowskiej,

NastępnlS rozwinęła Się obszerna dyekusya, w której 
brali udział prawie wszyscy obecni na posiedzeniu radcy 
miejscy, poczem uchwalono przedłożone wnioski, aby gmi
na zaopatrzyła się o ile możności w jak największą Uość 
ziemniaków, kaszy jęczmiennej, jaglanej, fasoli i i. d., 
a nadto by zajęła się sprawą marmelały, zwłaszcza celem 
rozsprzedaży jej dla uboższej ludności. Wreszcie przydzie
lono wnioski przekazane komisyi aprowizacyjnej przez Ra
dę n>., a dotychczas jeszcze ni© załatwione, do referatu 
poszczególnym radcom ra. między innymi pp. Potuczkowi, 
D*, Grossowi, Rałtakiewiczowi, Dr, Rafałowi Landauowi, 
ini. Adelmanowd i Srokowskiemu, celem złożenia sprawy 
na jednem t najbliższych posiedzeń komisyi aprowiza
cyjnej.

Ostrożni© z żydowskimi oszustami. Czytamy w „Pia- 
ście“ : Doszło do naszej wiadomość, io gospodarza kupują 
od fydów grunt#! często bet kontraktu albo1 za. kontra
ktem, ale bez intabnlacyi. Rozumie się, ie w takich wy
padkach właścicielem pozornym, bo w hipotece zaintabu- 
lowanym, jest sprzedający żyd, a faktycznym właścicie
lem i posiadaczem je«t kupujący chłop. Ci pozorni wła
ściciela hipoteczni wnoszą podania do Galio. Wojcmiego 
Zakładu Kredytowego o pożyczkę, przedkładają doku- 
menta hlpoteczno, według których są właścicielami, i sta
rają się o pożyczkę, a uzyskawszy takąwą, intabulują na 
realńościach, które ałbo już do nich nie należą, albo 
w przymiocie -hipoteki łącznej przenoszą dług na grunta 
sprzedane chłopom. Później pokaznje się ni stąd nf zowąd 
dłag na hipotece chłopskiej. Już zwróciły uwagę niektóre 
sądy na te manipulacye, ale także i chłopi powinni we 
własnym Interesie dopilnować swej hipoteki i postarać się
0 zaintabul-owanie swych praw. Ponadto gminy powinny 
zwrócić baczną uwagę przy potwierdzaniu szkód i zazna
czyć, © Se zajdzie taki wypadek, ie petent sprzedał odno
śną realność lub część tejże, zaś Spółki oszczędności i po
życzek (Kasy Reiffałsenowslde tudzież zastępstwa Banku 
krajowego, Powiatowe Kasy oszczędności, Towarzystwa 
zaliczkowe), które dają swoją opinię na podaniach o po
życzki, winny dokładnie zhadać, czy nie zaszła zmiana 
w stosunkach majątkowych petenta.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj „Kawip- 
renka“ T. Bernarda, jutro interesująca prem!era-wznowie
nie „Dramatu Kaliny** Zygmunta Kaweckiego, Jeden 
z pierwszych utworów autora „Pająka", „Widziadeł** i tak 
głośnej w latach 1907—8 „Szkoły**, posiadając już wszyst
kie cechy jego wybitnego talentu, przedstawia całą gale- 
ryę typów i charakterów, podchwyconych in vivo s ów
czesnego świata artystyczno-literackiego. Obok tej atra
kcyjnej strony posiada dzisiaj „Dramat Kaliny" wartość 
przyczynku do dziejów myśli i twórczoSci polskiej W ła
tach, pamiętnyeh dla naszej sztuki i piśmiennictwa. Wspo
mnianą galeryą typów W „Dramacie*1 na nasiej scenie 
reprezentować będą panie: Zarzycka (Albina), Gryficz 
(WMa), Kosmowska (Elżbieta), Modzelewska (Deretkle- 
wiczowa) i Czarnecka, ora* panowie: Jednowski (Korecki), 
Stanisławski (Niuni^t), Boehlke (profesor), Trzywdar
1 Żarski. «« Tytułową rolę kabotyna-twórcy Kaliny, 
graną u nas u* premierze w roku 1903 przez K. Ka- 
mińskiego, odtworzy p. Leonard Bońeza. Reżyseruje p. M, 
Jednwwski.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj premiera osta
tniej nowości operetkowej, popularnej obecnie w Wiedniu 
„Księżniczki czardasza" Emeryka Kalmana. Melodyjny u- 
twćr węgierskiego kompozytora jest na afiszach wszyst
kich ocen speretkowych ar Niemczech i na Węgrzech, ltoż- 
powaseebnlty go wddęcsjM wale* i arya, w jakie obfituje 
„Księżniczka". Do wystawienia tej atrakcyjnej operetki 
przygotowała się nasza scena ludowa bardzo starannie, 
odbywając próby od początku bieżącego sezonu. „Księżni
czka czardasza otrzyma piękną oprawę sceniczną, wzo
rowaną na inseemz&cyi w wiedeńskim teatrze J. Straussa. 
Doskonałą obsadę tej budapeszteńskiej nowości tworzą 
pp. Krajewska, Harasimowicz, Horowiczowa, Żukowska, 
oraz panowie Mii 11 er, Czarnowski, Minowica, Bie&iadecki 
I L W akcie drugim urozmaicą akcyę tańce pp. Niny i  Leo
polda Dolińskich. „Księżniczkę czardasza" reżyseruje p. 
Tadeusz Pilarski.

Wnrowa eskota nowoczesna. Otrzymaliśmy sprawo
zdanie za sok eżkoiny l&l-S/tólfi jednego z najlepiej pro
wadzonych naszych prywatnydh zakładów wychowawczych: 
gimnazjum ieóełaego Drów Józefa ł Maryi L e w i c k i c h  
w Krakowie, posiadającego prawo publiczności. O dyda- 
ktycznym pozłomie sekoły mówi fakt, iż na 26 aMturyen- 
tek wszystkie dożyły egzamin dojrzałości, z tęgo przeszło 
pcśowa z odznaczeniem. Stronę -wychowawczą ilustruje ob
fita kronika zakładu, która zdaje sprawę z tego, czem 
ueaeitice zajmowały się pod kierunkiem nauczycieli poza. 
nauką szkolną. Więo dla fizycznego rozwoju — po
wstała drużyna skautowa, która odbywała musztry i wy
cieczki, połączone s ćwiezoniem sprawności władz ciele
snych i duchowych. Z inieyatywy kierownictwa szkoły 
utworzyło się e t - o w a r a y s z e n i e  w e p ó ł d z i e l c z e  
u c z e  n i c ,  w którem SB panienek gospodarzy, prowadząc 
między innemł kramflK i zaprawiając się tym sposobem do 
samopomocy i zmysłu orgaińzacyi, których tak bardzo brali 
nam, jako jednostkom 1 jako społeczeństwu. Pisemko szkol
ne „Pierwszo Echa" stanowi dahses ognisko, skupiające 
dokoła siebie młodą gromadkę. Obok tego istnieje s zk ol- 
na K as a os z ea ę d n o i e i ,  oraz Związek panien nie
sienia czynnej pomocy najbiedniejszym, t. j. zniszczonym 
j-isbz wojnę. Te mądrze i celowo obmyślane zrzeszenia 
szkolne, które zakładowi pp. Lewickich wystawiają chlu
bne świadectwo, powstały w ostatnioh -czasach i rozwijają 
się nader ponayńłBie ku -wspólnemu zadowoleniu uezących 
i  nauesanyeii. Nieco dawnkfj utworzony Fundusz -zapomo
gowy (do jago kasy wpłynęło między innenń 420' koron 
do(3mdłi % kranrifctt) wypłaofi 28, mniej zamożnym uczeni- 
coa pokaźną kwotą 2257 kor. Wiemy -skądinąd, że w za
kładzie panuje dudh tńeekttŁHPhde polski: w sprawozda
niu ndłoząco komentuj© .to szczegół, iż nezonloe w Hczbie 
przęsło 200 e^adają dę w y ł ą c z n i e  z s a m y c h  
t y ł k u  d a i ® ł i  p © l o k o - c h r z e ś c l j a ń s k i o h .  — 
Przy szkole istnieje i n t - e r n at , w którym uczeuice 
znajdują cabsowite utrzymanie, opinkę i dozór. Kilkule
tnie 'doświadczenie wykazsdo, 4e wpiyw internatu pod 
względem dydaktycznym i wychowawczym jest ze wszech- 
miar korzystny, co eezywHŚcie przypisać trzeba temu, że 
kierownictwo spoczywa w ręku wychowawców ŚwiatŚych 
i wysóko pojmujących swe traczy tire zadanie przygotowania 
do żyda przyszłych Polski obywatelek.

Egsamłn kwtflłfika-ęyjay dla nanczydeli i nauczycielek 
szkół ludowych pospolitydi przed Komisją egzaminacyjną

w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną Wi czwartek 
12, października b, r. o’ godz. 8. rano w XXX. szkole wy
działowej męskiej (w Krakowle-JJębnikacb, td. Konfedera- 
eka). —- Podania należycie udokumentowane a zaznacze
niem dokładnego adresu należy wnosić za pośrednictwem 
swojej przełożonej o. k. Rady szkolnej okręgowej najpó
źniej do dnia 5. października b. r.: — Ci nauczyciela i nau
czycielki, których rady szkolna okręgowe nie urzędują 
wniosą podanie do rady szkolnej krajowej w Białej.

Wolno, czy nie wolno? Biuro informacyjna K. B. E, 
donosi nam, ie na podstawia informacyj udzielonych ma 
W Urzędzie pocztowym L w Krakowie, korespondencja 
W języka polskim do okuęąęyi niemieckiej jest dozwolona. 
Natomiast listy wysłane pęze* Biuro po polska zwracane 
są s dopiskiem; nicdopnsztsralne. Należałoby zatem raz pu
blicznie sprawę wyjaśnić, czy język polaki zosr*I dopu
szczony do kórespondęjjcyi w okupacji niemieckiej, czy nią.

Kara za nlćgrzeczność. Magistrat ogłasza: Na skutek 
doniesienia <w i k. Komendy placu w Krakowie Magistrat 
ukarał Grzegorza Sanockiego, portyera hotelu Europej- 
sklego grzywną 20 koroń za niestosowna zachowanie się 
wobeo oficera annfi niemieckiej pr/y Sposobności udziela- 
nia kwatery.

Z sali sądowej, W czerwcu-b. f. wywołała wielkie wra
żenie wiadomość o dresztór?aniu kilk? uczniów tarnow
skiego U. gimnazjum pod śęźkim ^fiutem zbrodni obrady 
majestatu. Zwłaszcza w .Taywwue^żlfanowTiło wielkie przy
gnębienie, bo aresztowani ĄałeżeH do rodzin znanych 1 sza
nowanych obywateli tatotęjszyćh, a pffihftdto; Bpxaw« ta 
posłużyła żywiołom, niopigychyŁnyiu ń&roaowaśei pedsldoj, 
za sposobność, aby wobec władz wojskowych podkopać 
wiarę w lojalność inteligencji tarnowskiej, Epilog tej 
sprawy rozegrał się z końcem sierpnia b. r. przed krakow
skim sądem wojskowym.

Przed trybunałem, pod przewodnictwem generała Nart- 
manna, stanęło dnia 25. sierpnia b. ft szeMu studentów 
V1L I VHL klasy IL gimnazymni w Tarnowie, pod zarta- 
tem zbrodni obrazy majestatu. Prowadzi! rozprawę portó 
cznBc-audytor Dr Rewt. OskaPżal ponremifc-audytor KPh- 
lar, bronili: adwokat krakowski Dr Kazimierz Ostrowski 
i poracznik-audytor Dr Link. Po dwudniowej rozprawie, 
podczas której długi szereg nauczycieli i uczniów gimna
zjum tarnowskiego przesunął się przez salę sądową w cha
rakterze świadków, trybunał, preychylająe się dc wywo
dów obrony, która wykazywała, te w niniejszym wypadku 
o jakimkolwiek nastroju nielojalnym 1 antydynaetycznym 
wśród młodzieży nie mote być mowy i te cała epraw* 
przedstawia się jak© wybryk niedojrzałej młodzieży, wy
dał wyrok uwalniający wszystkich oskarżonych w zupeł
ności od oskarżenia. —i Po zatwierdzenia wyroku prze* 
komendanta wojskowego, uczniowie cl w ostatnich dniach 
wypuszczeni zostali n» wolność.

Nieszczęśliwy wypadek. W dzdtt wczorajszym po po
łudniu na ul. Długiej wydarzy! się nieszczęśliwy wypadek, 
mianowicie tramwaj potrącił przechodzącą uHcą Katarzynę 
Kowalską, lat 45, wieśniaczkę a Królestwa Polskiego 
która upadłszy na bruk, doznała złamania podstawy cza
szki Nieszczęśliwą, po zaopatrzeniu, przewiozło Pogoto
wie, w stanie ciężkim, do: szpitala św. Łazarza

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa. Ostatnią sensacją Lwowa jesz odkrycie 

tajnych magazynów różnych niezbędnych artykułów 1 łeb 
konfiskata. Plony, obławy policyjnej są poważne. W  ró
ży ch zakamarkach, piwnicach 1 zamkniętych mieszkaniach 
znaleziono między innerni: 675 kg mąki, 830 kg pszenicy 
i jęczmienja, 1000 kg niarmciady, 50 kg cukru, 44 skrzyń 
czekolady, 2400 kg mydła, 40 skrzyń zapałek, 5 pak 
tytoniu, 1440 litrów pokostu, nadto beczki wina, smalec 
gęsi, wielkie ilości świec i t  p, Nazwiska spekulantów, 
którzy przechowywali te towary, brzmią: Sander Daum, 
Leib Safran, Jocl Pick, Izaak Zucker, Hinda Zuhr, Schein- 
dla Wachs, Bleich Pinkaa, Sab Blumenkranz, Izaak Po- 
■slonyn, Sali Schmach, Moses Prager, Berisch Taube, Pin- 
kfcs Grab, Jakób Schapira, Schsindła Roter, S. Steinbach, 
Seif, Benjamin "Wńirm i t. p. *—> Podobne rewizye byłyby 
i w Krakowi* bardzo pożądane...

Pod przewodnictwem komisarza rządowego starosty 
Grabowskiego odbyło mę posiedzenie magistratu lwowskie
go, na którem przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun
ków miejskiej kasy oszczędności za lata 1914 i 1915. Zysk 
za ten czas wykazano około 100 tysięcy koron. Z inny oh 
spraw uchwalono między innemi poprzeć nowopowstałą 
centralną kasę rękodzielniczą przez zakupno 100 udziałów 
po 100 koron, wyasygnowanie jednorazowej subwencyi 
w kwocie 3000 koron, oraz złożenie 5000 koron na fun
dusz gwarancyjny

Z Uniwersytetu Iw emskiego. Wpisy na półrocze zi
mowe 1910/17 odbędą się w terminie normalnym, L j. 
w czasie od 23. września do 8. października. Po tym ter
minie będzie się można wpisywać tylko w wypadkach za
sługujących -na -szczególne uwzględnienia za oeobnem po
zwoleniem grona profesorów danego Wydziału, ewentual
nie Senatu akademickiego. Kto ni® był zapisany w Uni
wersytecie lwowskim w zimowem albo łetniem półroczu 
ubiegłego roku akademickiego, winien przy wpisie przed
łożyć świadectwo szczepienia ospy. Pp. słuchacza muszą 
nadto przy wpisie przedkładać prócz wymaganych zwykle 
dokumentów także dokumoaty wojskowe.

Z Przemyśla donoBzą do Por.": W niedzielę 10 b. m., 
gościł Przamyśl w swych mwraCh Enrer-beja, tureckiego mi
nistra wojny, przybyłego z frontu rosyjskiego z Giicdovowa 
ze sztabem i  oficerami tureckimi. Na dworcu witała gości 
kompania honorowa, komendant przyczółka mostowego gen. 
Stowassar, gen. Materna, komisarz rządowy Łyszkowski I in. 
Dostojnicy przejechali w automobilach ulicami miasta do for
tów twierdzy, których wytrzymałość podczaB oblężeń wzbu
dzała ich podziw, pocaem ruszył w dalszą podróż.

Rekwizycya dzwonów przeprowadzoną została po 
wsiach i miastach skrupulatni®. Wiele pięknych dzwonów 
pochodzi jeszcze z XVI ł VXII wieku. Odlewy i rysunki pa- 
mięei godnych okazów sporządza kustosz przemyskiego 
Tow. Przyjaciół Nauk p. K. Osiński, aby choć w ten spesób 
ślad dawnych zabytków zachować.

X Nowego "Sącza piszą nam: W poniedziałek dnia 4-go 
września b. r. odbył Się staraniem kapelana wojskowego 
X. Stanisław* M-mma, katechety gimnazysm Sobieskiego 
w Krakowie, w pięknie udekorowanej sad Sokoła wieczór 
humorystyczny Stanisława Rusińskiego, z którego -oały do
chód przeznaczono na wdowy 1 sieroty po „tezynastskach*‘. 
Na program Władały się utwory humorystyczne z życia

Krakowian w Nowym Sączu, oraz utwory muzyczne koHh 
pozytorów polskich, wykonane przez orkiestrę wojskową. 
Sala byt* zapełniona publicznością, a esystjr dochód z wieh 
czoni wynosił 1015 koron i 88 halerzy. Podziękowanie na- 
leży się p. pułkownikowi Czesławowi Scłumitzkowi za jegu 
życzliwość dla naszych żołnierzy. W najbliższych dniadf 
odbędzie się wieczór operowy ze współudziałem najwybi. 
tniejszykk sił artystycznych.

Z pzęstcchowy. Na ostatniem posiedzeniu Sady miąj. 
skłej uchwalono wyasygnować 10.000 rubli na nowe szk<4y 
Rada Opiekuńcza okręgu częstochowskiego zatwierdziła btt* 
dżet na październik w sumie 19.640 rubli 54 kop„ oraz btt- 
diet wydziałH opieki nad dziećmi i młodzieżą w gemie 
665 rubłk W okresie czaou od 27 mejpnia do 2 wrześni* w I 
kuchniach Rady opiekuńczy miojacewej wydano ogółej* 
28.000 obiadów. Zapomogi w okresie sprswozdawcTym r- 
trzymało 2GÓ rodzin na ogólną sumę 1.028 rubH.

Prezei teatrów warszawskich. „Ga*. Por." donotó, ie U* 
stanowisko prezesa teatrów miejskich zaproszono kfe. Fran
ciszka Radziwiłła, który pozostaje nadal na stanowisku nj* 
czełnika miłicyi miejskiej. Pomocnikiem prezesa teatrów mJC 
być ławnik p. Z. Kmita.

Pułk. Miłkowskl w RumunłL Z powodu wystąpienia Run 
munii, warto przypomnieć sobie niezwykłą bitwę, jaką Polte 
cy sto czy3 z Rumunami w czasie powstania 1864 r. pod d<h 
wództwea pułkownika Miłkowskiego (T. T. Jela).

Formowanie oddziału polskiego w Turcyi Rząd Narodo
wy poruezyl Zygmuntowi Miłkowskiemu. Zebrawszy okolę 
250 wytrawnych iołuier&y, Milkowski wkroczył do RumnnS 
w nadziei, że mu się uda przejść przez ten kraj i dostać sk 
do Pcdski. Wstępując na ziemię rumuńską Milkowski wydaj 
odezwę do narodu rumuńskiego, tlómaceąe oel swojej wypr*i 
wy i wyrażając nadzieję, że naród pozwoli mu spełnić swńj 
obowiązek. Lud rumuński zachowywał aię obojętnie wobe* 
maszerujących przez ich kraj Polaków. Nie inaczej mołf 
zachowałby się i rząd, gdyby nie potężny nacisk ze Btronf 
rządu rosyjskiego, który w imię przepisów prawa międzyntt 
rodowego żądał od Rumunii zatrzymani* i rozbrojenia poŁ 
ekiegn oddziała. Ze staaowieka Etery prawa Rosya nńsła ra» 
cyę i  rząJL rumuński chcąc nie chcąc, ujrzał się zmuezonyrą 
wyprawi? korpus wojska, pnoeiwko MiJkowskierou.

Spotkanie nastąpiło 14 Upca pod Kostangalią, już baJSf 
dzo niedalekq od rosyjskiej granicy, feeśó tyBięcy Rumtt, 
nów « jazdą i artyłeryą wezwało MSkowckiego do złożeni* 
broni. Pomimo rozpaczliwego położenia, Maftewski odneudrf 
wszelkie propozycje, przyjął bitwę i  wbrew wsaeBdm oeea. 
kiwanioza pobił Rumunów. Atak jazdy rumuńskiej został oćU 
parły celnym ogniem polskich strzelców, a gdy Polacy rai*, 
ciii cię na, bagnety, wszczął się taki popłoch w szeregach nie* 
przyjacielskich, te wszystko uciekało, ciskając broń. Tylk* 
brak jazdy przeszkodził Miłkewskiemu w ściganiu u cieką, 
jąeych I watował Rumunów od całkowitego rożbida. j 

Pobić Rumunów potrafił dzielny Miłkowski, iec* ze Sŵ  
garścią bohaterów nie mógł liczyć na przejście dobrze oba*, 
dsonoj granicy rosyjskiej z całą armią rumuńską za plocamL 
Zawiązał więc układy z Rumunami 1 złożył broń pod Rinzfe 
sztami na warunkach honorowych. Gddźteł polski został ros* 
wiązany, lecz pojedyńczo pozwolono Polakom dostać się dą 
GaUcyi. ‘

Oszuści w mundurack Dzienniki z zaboru pruskiego do* 
noszą, ie od pewnego czasu coraz częściej jakieś indywiduf 
uprawiają oszustwa pod płaszczykiem wojskowych, poshfr 
gująa się przy tem mundurami oficerskiemi i żelaznemi krzyw 
żami, naśladując niejako słynnego kapitana * Koepeniko. 
Niedawno pojawił się taki oecust w Jarocińskiem. Obecni* 
wypłynął znewu na powierzchnię w powiecie pleszewskim 
i ostrowskim. W Pleszewie wyłudził pieniądze pod jakimi 
pretekstem, zapewniając, że uiści się z należytoścd tego sar 
mogo jeszcze dnia, skoro otrzyma telegraficznie pieniądz© 
od ojca. Tymczasem «ię już nie pokazał i zniknął z Pleszewa, 
W Ostrowie powtórzył oszust tensam manewr w pewnyif 
akładzie obuwia, gdzie „żakupił" na wieczne spłacenie patą 
butów oficerskich i trzewików w wartośei 100 mk. Dła nada, 
nia -eobie pozorów wiarygodności prowadził *e sobą jakie, 
goi mąioryeną w mundurze podoficera, niezawodnie wspól
nika, który „panu oficerowi" niósł paczka. Oszuści zdołaR 
i tutaj ujść baczności policyL

Niemleclvi związek pracy. Pod przewodnictwem po^ 
Denka odbyło się ukonstytuowaeie niemieckiego łwiąy.fc*| 
pracy, ktÓTy stanowi samodzielną grupę nicmiecko-narodo* 
wago związku. J

Depesza hałdowsScn Zwjąztea siemieckn-narodowego, 
B. kor. donosi: Na odbytem wczoraj zgromadzeniu niemie- 
ckiego narodowego Związku uahwaiono wyrfać do cesart* 
depeszę hołdowniczą, w której Z-więa^ zapewni* «  pmh 
zmniejszonej gotowości do ofiar dla ojczyzny i  wynJtu ży, 
cienie, aby cesarzowi było danem wraz * wiernymi soju
sznikami pobić wszystkich nieprzyjaciół i  przez honorowy 
pokój sprowadzić szczęśliwą przyszłość.

Niemiecka Wspólnota Pracy. Jak donoszą ^Deutsch© 
Nachriohten", posłowie niemieckiego Zwiąsku naródow'eg© 
lub nie należący do żadnej grupy, zjednoczyli się w Ni*, 
miecką Wspólnotę Pracy, która stanowić będzie samodziel
ną grupę w ramach niemieckiego Ziriązkn narodowego.

Samobójstwo poała czeskiego. PoMt do sejmu czeski©, 
go, adwokat Dr Józef EHinock, przywóde* Czechów w Ii- 
bercu, odebrał Bobie życie praei powieszenie. liczył lat 50. 
Powód, samobójstwa mewiadoray-

Majątek króla rmnuftskłego pozostał w Sigmaringc©, 
„Vob8. Ztg" donosi z ■Sigmaringen, te plenipotent króla nt- 
muśskiega, któły po wypowiedaemn wejny natychmiast 
chciał wyjechać z ma jątkiem królewskim 40 Szwajearjd, nł* 
zdołał się tam dostać z powodu niodefeładnego paszportu. 
Przebywa od niedawna na zamku książąt Hohenacllem.

ZAWIADDMIE NIA I  KOMUNIKATY.
Wojny dar. Na ręce dyrektora kolei radcy dworu Zbo* 

rawskiego złożył hrabia JuHubz Tarnowski imieniem admfa 
nistracyi dóbr ęmństwa w Soohej kwotę łf)0O (tysiąc) ko* 
xon na budowę kolejowej ktfltmfl wakacyjnej.

Piyw- Semiaaryum nauczycielski® żeński® w Wada* 
-wicach. Wpisy do 16. września przyjmuje Dyrekcja Ba* 
minaryum. Osobiście zgłaszać się można w kancelaryl 
Dyrekcji Gfannazytim między godz. 8.—5. po południu,

f 04®- Niewiast katttL przy i i  Szcza,pańskiej 5 odbędzie się duła 18 września a ęodciuU 4 zwykł* 
sobotnie zebranie. Wydział upraaiui o liczny udział ertonkó*| 
w celu omówienia spraw bieżących.

Na ^Dobi rodziny", powstający w Kraiowis, ©3® dzieci 
i-egionistów wpłynęły następujące datki Urzędnicy Bodownie* 
twa miejskiego Oddział A: zamiast wieńca na trumnę śp. Ja, 
t n i  .Str&kowej K 40. Z .przedstawienia toatwy otkofeim i* 
Mlenldni, staraniem ks. katechety Jurka i nauczycielki p, 
Pększycównej K -83. Od p. Antoniewiczowej K 84.72. Szlache,

IOZEF MASSAR W  KRAKOWIE, Bi i6?** W<fw.st?  S*!!.17®-  a- . TFemiane, Sukn*, Fłanełe, Barchany 1 t. d. G otow a
i  j-,| , - v K onfekcya  i bielizna dla dzieci.

U l .  r l o r y a n s f t a  L .  i o  Magazyn o lw arły od 8 m bo do 1 w  potedulo I od 8 ysyo ład iila  d «  f  W e o rfr .



Nr. 461, teGEOS NARODU1* I Holi 15. JEYrześnia 1916 roku. Sto. 8

tnym ofiarońsweoHl Bóg zapłać tkłsA* fytkcn opteJd md 
dziećmi przy Kole taakowekieia ligi KoMet H. K, N,

Mianowania W Wydziale krajowym. Wydział krajowy za
mianował w etacie kra}, biura kolejowego inżynierem w VIII 
randze, w etacie oddziału manipulacyjnego przyznał VIII rangę 
zastępcy archiwisty p. Janowi Lenczewskiemu i ekspedytorom 
p. Włodzimierzowi Szewczakowi, a IX rang* Ofioyalont pp. 
Konątgjdłimu Wójcikowi i Władysławowi Bąkowskicmu.

Odznaczenia na kolei. Cesarz nadał dekors.cyę wojenną do 
krzyża kawalerskiego orderu Franciszka Józefa: radcy kolei 
pańśtwotżych Wł<adyslawowi Półkoric Czernekowi; st. inspe
ktorowi austr. kolei państw. Wfad. Horoszowsldemu: et radcy 
kolei państw. Aleksandrowi Popowiczowi; radcy kolei pań
stwowych Drowi Zygmuntowi Taezyckiemn; et radcy kolei 
państw. Janowi Terleckiemu, radcy koJd państw. Adamowi 
Walewskiemu; wstęgę medalu waleczności aa złotego krzyża 
zasługi z koroną; bU rewidentowi austr. kolei państw. Ludwi
kowi Jachymiakowl i posiadającemu tytuł st. rewidenta rewi
dentowi auBtryackich kolei państwowych Kazimierzowi Żege- 
stowskiemu; wstęgę medalu waleczności do złotego krzyża 
zasługi: rewidentowi austr. kolei państwowych Eugeniuszowi 
Bracigzewskiema i komiearzowi maszyn austryackick kolei 

państw. Stef. Szurkowi; wstęgę medalu waleczności do Srebr
nego krzyża zasługi z koroną; ekspedientowi kancelaryjnemu 
nwstryackich kol* państwowych Julianowi Spytkowakiemu; 
Jfstęgę medał uwaleczności do srebrnego krzyża zasługi: dru
karzowi austryackich kolei państwowych Franc. Itommendzie.

Odacwiecie „Promienia".
Dziś otwartym zostanie „Promień11, przerobiony obe

cnie na wykwintny teatrzyk świetlny, Przeróbka wykonaną zo
stała według projektów prof. Jana Bukowskiego, którego

rojekty, wykeaaae tak niezwykle szybko (bo w przeciągu 
tygodni) stwarzają ■ .JYomieaia'1 jeden z Ła,jeyinpatyczincj- 

lokaH kinowych, obliczony w tym wypadku na wytworną 
psńMicznosć. Odpowiednio do tego wykonaną jest też sala tea
try 3ako buduarowy wielld salon o ścianach matowych, go- 
behnowyoh, zdobionych bogato. Nastrój wykwintnego salonu 
podnosi ■nmńarkwweae, earófcosGone pis** abażury śwatłej 
Dekoracya ścian J odpowiednie światło stwarzają możliwie 
rafepsze wuwranii dla projekcyi Świetlnej. Kiewieika p.-,:■■■ 
kalfiia obfituje w bogate i piękne ornamenty. W poozrł-śłrń 
BBalazły się kryształowe lampy, wykonane przez fabryka 
żeleńskiego.

Przez otwarcie „Promienia'1 pozyska Kraków typ nie-1 A ffrt Jłlft C THYI l)u ł TT" ń 7-r, Orf A łftni-prT-trłrn P)a ł . a ł  -- „zwmiema JJUtt TOM JklikKUW typ D1&-
wielkiego, ale sympatycznego teatrzyku. Dodajmy, h, lde- 

ityczne t, j. aobór i dostawę programów objął 
3wie Teatr ftwiftln-r TTniofim11

 ------di j   ą/ —r
fownictwo artystyczne  ̂ ± u.uuux i u-usiawe programów ot) i a 
srany w Krakowie Teatr Świetlny „Uciecha11, co niewątpli- 

dla miłośników kina etanowi poważną gwarancją, że pro- 
gramy będą na możliwie najwyższym poziomie.

Dochód z kina. jak w łatach poprzednich zzwdł&ć nut 
fgndpz T, S. L. . ,.i '

^ REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Piątek: „Kawiarenka" T, P. Bernarda,
Sobota; „Dramat Kaliny" Z. Kaweckiego.
Niedziela po południu: „Wyspa Amora" A. Neidhardta, 

Srleczór: „Dramat Kaliny", !
Poniedziałek: „Ciocia s Houfleur", ceny popularne,

; .Wtorek: „Dramat Kaliny". s-
Sroda: „Pan Benet" i „Ciotunia", ceny populara®,

\ Czwartek! i Piątek: ,Rabusi*" G. Zapolskiej.
Sobota: „Jesienny ptak", nowość, H, Bałaflle**.

t- r e p e r t u a r  t e a t r u  l u d o w e g o .
Piątek, „Księżniczka czardasz**. Operetka W! 8 aktąch 

w, Kalurana. Nowość.
Sobota. .^Bł^aaczka czardasz*11
Niedzielą popołudniu: „Wioeik ł Wacek". \ ,
Niedziełn wieczorem: „Piękna Marsylianka",  ̂  ̂ _

Biuletyn niemiecki.
 . dnia 13. wneśma ISitt

gtóyftaf Jkrwatera, ,ogłasza flała lpt łM&f

Zachodni teren.
Froat następy tronu bawarskiego RuprechtaS 

W bitwie po obu stronach Sommy walka artyleryt o 
największej gwałtowności. Ponowne silne nieprzyja
cielskie ataki między Ginchy a Somme 5 tu wielu 

naejscach ca południe od rzeki, zostały krwawo odr 
JpMte. W kontratakach zyskaliśmy częściowo na obsza
rze.

Front nifiinledBego następcy tronu: Na prawo od 
wśród banda* żywej od człsu do czasu czynności 

Ogniowej, w ©dębika Thianmont—las Chapilra rozwł- 
“ S*? **5 wałki pech^ty na zachód od wąwozu Soroille.

Wschodni teren.
Prodt geger^ą oarszałka polnego księcia bawsr- 

Położenia nie*«ieuioae. 
Proat generała kawalaryi s^ k si^ ła  Kareta W 

Karpatach me powiodła się rosyjska pr6ł» odeneaia 
oa CapuL Na zschód od 0apul walczy rię jeszcze, W 
Siedmiogrodzie żadnych wydarzeń o  raczenia.

Bałkański teren,
n ^ ^ 5 ei“ ral*  ®*IS2aflta JP*ła«»o Macken- 

y TOisk* niemiecki*, bułgarslde i tu-
f? r r  * * *  pochodzie rtapraód wkród ewyetaeklch walk,

Fnmt macedoński: W^mo^ona cąpmoSd Mowta 
c °bu rtran Jedoń Ostrowo, n* frondę Mogleay i na 
wsdićd o t  Wartiam. Na północ od Ce^aaeka Płaaina, 
Jakoteł kolo K ł± m « | Kcwil odparto ponowne sił- 
aiejpze nkprzyjade&Ue ataki. KawaSę ©bsadriły woj- 
£ka bułgarskie.

Pierwszy generalny kwatc-nnlstrs: EudęndorEt

Wojea z Rumunią.
^*dy iranesakre.

Genewa. (T. pry w.) G-ea. B e r t h o u  piez* w „Ro- 
Ut J o u r - a a ł " :  Utratę S y l U ł r y i  moina. wytłuma
czyć &ofeie tylko tern, ii  obrona' jej była niemożliwa, 
g oy i P.ttnnum, Rosjanie i Serbowie mieli do czynienia 
p przewagą. Epizod ten przyjaciół naszych nie zaskoczy. 
4 prawdopodobnie uczynią wizyśtkn, aby pochód Tur-
ków i  Eułgarów powMrzymać. B u ł g a  r z y J  n  i e m o y
Mwiżają się d» K o n s t a n c y .

^ ,T eą^ s" przekonania1 ii Rumunia powin

n i byłs całą swoją siłę rzucić na B u ł g s r y ę ,  gdyż 
monarchia habsburska nie występowała; otenzy wnie. Ru- 
munis pozostawiła za wiele czasu Bułgarom, i przed 
wnłk ten uchwycił błyska wiośnie inioyatywę i uzyska! 
sukcesy, które wywrą jak największy wpływ na opera- 
cyę siedmiogrodzkie.

Silom bulgarsko-niemieckim mogłoby się powieść le
wem skrzydłem przejść na lewy brzeg Dunaju, wówczas 
jednak działające w S i e d m i o g r o d z i e  siły; byłyby 
zmuszone wycofać się na wschód. Rosyjskie i rumuńskie 
l e w ę  s k r z y d ł o ,  które dzielnie trzyma się w D o 
b r u d ż y  musiałoby porzucić swe stanowiska i cofnąć 
się potem na l e w y  b r z e g  D u n a j u ,  przez co prze
ciwnik zyskałby trudną do przełamania linię obronną.

Siedmiogród jato zastaw,
Genewa. r(T. pryw.) Verratt£, sprawozdawca wcjeS- 

fly pisma „ł^Oeurre0 pisze, ii  B u ł g a r z y  trzymają 
linię na p ó ł n o c  od D o b r i c c ,  czemu francuska pra
sa rządowa' dotychczas stale przeczyła. Armia' rumuń
ska jest zbyt. słaba, by walczyć na dwu frontach. Dla
tego też powzięło naczelne kierownictwo rumuńskie p o- 
s t a n o w i e n i o ,  by ewentualnie opróżnić D o b r ą -  
d ż ę  i dążyć do obsadzenia S i e d m i o g r o d u  jako 
przedmiotu z a s t a w u .

Dymkya komendanta armii Dobrudży.
Berńo. (T. pryw.) Z Bukaresztu donoszą: Niepowo

dzenia rumuńskie w D o b r u d ż y  pocisnęły  za sobą 
zupełną z m i a n ę  w n a c z e l n e m  k i e r o w n i c 
t w i e  wojsk nunuńsJdcb.

Komendant armii D o b r u d ż y  gen. Ge o  r g  e s e u 
otrzymał d y a a i s y ę ,  przy równoczesnej nominacyl la  
attache W Londjmie.

Ruaat^a jako mocarstwo?
Berlia. '(Td. pryw.) ^LocaJaa^eiger1' donosi drogą 

pośrednią K Bukaresattl, iż R u m u n  i d  przystępując 
do ententy, postawiła żądanio, aby w rokowaniach po
kojowych uczestniczyła jako uznane przez koalkyę 
m o c a r s t w o ,

Carp i Marghlloman.
Berlin. ITeł. prywO; Według prywatnych doniesień 

„Russkoje Słowo" 0 * r p  «ttrzymany zostanie w J » s -  
« a c h  po złożeniu słowa; honoru. M ą r g i l o m ą n  

ma pozostać w Bukareszcie.
Brak Jokaray w wojsku rumuóskiem.

Berlin. ©  kot) Depewa ^Locałanzeigerą" z© Sztok
holmu donosi: W Wojsku r u m u ń s k i e m  panuje o- 
gromny brak l e k a r z y .  Na jednego lekarza, przypada 
30Q do 400 pac-ysittów.

Śledztwo międzynarodowe. '
Sofia, ES, kor.) Agencya Bułgarska. .Wszystkich 

przedstawiali państw, neutralnych W feofii zaproszono 
urzędowo do udziału w śledztwie międzynarodowem w 
sprawie okrucieństw r u m u ń s k i c h .

Waleczny minister.
Sofła, G5. Kor.) Minister spraw Wewnętrznych 

C n r  i s t o p  ó p o W zgłosił swoją d y m i e  y ę, aby móda
objąć służbę w w o j s k u ,  W którym;ma rangę podpuł
kownika. Król przyjął dymiayę. Kierownictwo minister
stwa spraw wewnętrznych obejmuje R a d o s ł a w ó w .

Komimikat rosyjski.
f t  kor̂  5 iub:tyłl ^ yjB ki x  13 bau W

_ .. ^ T Derrua, Dktirte (?) wzrósł* ezyn-
hidom ^  w f w: We™ * i kl£]dch- W okolicy na po- ludme od J e  s a p  o t  a ogień mas powstrzyma! próby
nieprzyjaciela, by przekroczyć B y a trą y  c V  W  K a r 
p a t a c h  lesistych nieprzyjaciel natd górnym biegiem 
u z a r n e g o  C s e r e m o * s u  podjął daremne r^óby 
ataku na wzgórza przez naa zdobyte. Na morzu Bałty*- 
kiem flota nasza 9 września wieczór skutecznie boŁdsier- 
dowała nieprzyja:cielskie parowce rybwkie w »*ooe 
momkiej Irbcn. Gzęść parowców rybackich zmuszono 
do zawinięciu koło wybrzeży.

Zamęt w Grecyl.
- Sprawa przjjęcSa dynilsyi.

 ̂ Lngano, ’(B, kor) Podczas gdy JSeoole  ̂donosi, ja
koby ententa doradzała Z *  im  i sowi,  by ni* obsta
wał przy dymisji, dowiaduje się „Corriere della Sera" 
s Londynu, iź tamtejsze greckie ątoselstwo zawiadomiło, 
ż* król  p r s y j ą !  pToSbę Z a i m l s a  o dy«*-  
syę .  Położenie połityczae w Atenach jest nAdzwyozaj- 
nte zawikłane.

Ateny. (B. kor.) Aj. Hav asa donosi: Kwesty1* ga
binetowa. jeszcze nie została, rozwiązaną. IDziś ni# od
bywały Bię żadne urzędowe narady.

Ks

tyki wewnętrznej J3r ec y i ,  n i *  m o l e  jednak pozo
stać obojętną wobec polityki z a g r a n i c z n e j  Gre
c ji, jakoteż intryg i tych faktów, które mogłyby W chwi
li rozpoczęcia ofensywy sojuszników, przysporzyć nie
bezpieczeństw ich wojsku na Bałkańie. Komisya izby 
uważa, że niema miejsca na takie rokowania dyploma
tyczne, któreby nie miały innego rezultatu jak pozwoKć 
nieprzyjaciołom użyć nowych środków cdwiokŁ

Dbawy o  Ateny.
Genewa, TB. Kor.) Według iśformaeyi paryskiego 

intrasigeantu dzienniki Yenizelosa donoszą, że znaczne 
masy wojska a prowincyi zebrano w Atenach, dla n- 
tnymania porządku publicznego.

Z Rosyi.
Stuermef ^  ambasadorem W Londynie?

: Berlin. (B. kor.) Korespondent „Local Anreigera11 W0]n„ 
i i  Sztokholmu dowiaduje się z kół biurokratycznych 
petersburskich o całkiem pewnej pogłosce, 4e prezyd, 
adrt. S t u e r m e r  niebawem obejrai* r e p r ą z e n t a -  
c y ę  R o s y i  na dworze l o ) n d y ń s k i m .  Stuermer 
W tym tygodniu udał się do gfówaoj kwatery, gdsd* 
miał i  o a r e m  nader ważną rozmowę. Fo powrocie 
wyradł rię do najbliższego ©toctenia, że niebawem 
obejmie stanowisko ambasadora t  nader waftną mieyą.
Praca ta go nęci, ponieważ chodzi W ulej o utrzymanie 
zagrożonych obecnie warunków życiowych Rosyi.

Zajścia w Turkestanie.
Kopenhaga. (B. kor.) Urzędowy organ generał gu

bernatora T u r k e S t a n u  zamieszcza następujący roż
ka* dzienny gonerała K u r o p a t k i n a :  Gubernator 
wersowy obszaru Fergana generał G i p p i u s  rozpo- 
ezął prac* przygotowawca* do moblliziicyi części lu- 
łuości m u K u l m a ń s k i e j ,  którą a a  się użyć do 
prac na tyłach amS. W swoich odezwach do ludności 
tłumaczył on odnośny ukaz carski w tym duchu, że bę
dzie się w e r b o w a ł o  ochotników. Ponieważ takie 
tłumaczenie ukazu carskiego odbywało się w dobrej 
wierz*, ograniczam eię do złożenia gen. Gippiusa z jego 
urzędu nie stawiają* go pod sąd wojenny.

szanuje przekonania tycS, którzy widzieli W trójpriyi* 
mierzą zbawienie, to Jednak zawsze w  względów nard* 
dowych żyw3 obawy pred pangennanistyeznemi dąż** 
niami i przed „parciem na wschód". Mówca zajmuje rff 
k w e s t y ą p o l s k ą ,  daje wjtuz eympatyi dla bratnio- 
g o n a r o d u p e l s k i e g o . p r o t e s t u j e p r z e c i ^  
p o d z i a ł o w i  P o l s k i i  pragnie, by tworzono fak| 
d o k o n a n y ,  któryby nie mógł być już zmienionym, 
jakikolwiek obrót wzięłaby wojna. D o m a g a  s i ę  
r o z w i n i ę c i a  ż y c i a  n a r o d o w e g o  1 p a ń 
s t w o w e g o  p o l s k i e g o .  Następnie wylicza błędy 
minstra spraw zagranicznych i kierownictwa armii, do
maga Się usunięcia ministra spraw zagranieanycM mi
nistra wojny I prezydent* ministrów, którzy straolH za
ufanie. Na rem dyskuśyę przerwano, następne posiedze
nie jutro.

Gabryel U g  r o n zapiła! wniosek wzywający rząd 
do przedłożenia piojektu ustawy, nakładające] na rząd 
obowiązek odszkodowania za szkody wywołane pracę

W sprawie gabinetu koncentracyjnego 
aa Węgrzech.

Budapeszt, (B. Kor.) W sprawie utworzenia g a b i 
n e t u  k e a e e n t r a c y j u e g o  zamieszcza „PesU 
Hirlap" listy, które wymienili między sobą hr. T ł «  l  ?  
i przywódca stronnictwa niezawisłości hr. A p p o n y  L 
Hr. Tisza 20 maja 1915 wystosował list do A p p o *  
n / l e g o ,  w którym donosi mu, że oznajmi monarszej 
iż przywódcy opozycyi sądzą, iź chwila obecna wyma
ga utworzenia gabinetu koncentracyjnego. Hr. Tisza o- 
świadczył gotowość wyjednania wspódziałania opozycyi 
na podstawie upoważnienia monarchy, u waż* jednaj 
ż« w interesie ojczyzny i monarchii leży pozostanie je* 
go n a d a l  na stanowisku prezydenta ministrów. Ht* 
A p p o n y i  w odpowiedzi z 22. maja zaznaczył, że ta
kie rozwiązanie nie odpowiada celom opozycyi, bo je
żeli tea sam prezydent ministrów pozostanie na stano
wisku, to ciągłość obecnego kursu tak mocno zacięży
łaby na przyszłej polityce, że mogłyby z tego wyniknąć 
poważne niebezpieczeństwa ~T i s i ł  w liMa * 22. maj*

Dziennik w T a-! .&e °Pozycya’ f j 8 prayjmuje jego propo^cyi,

go dziennika „I© Jvarnił“ aanusazczą  ___
D y m itr ik o p u lo są ,  któw^o wyadeaaają 
prawdopodobnego n a e t ą p o ą Z a i a i s a .  Zdaniera j*- 
go decyzya G r c c y i co 4o pnystąyńenai j«j do rawór-
porozumicnia musi t e r a s  nastąpić, gdyż inaczej Gre
cy* musiałaby pwsoriać neutralną ad do końca wojuj- 

^ 0r)  Agencya H&wasa. Król kazał za- 
pyta® L) i mi triikopcili) 4̂4  ̂ ę&y obfijmi© 
tworzenia gabinetu. Dimitrakopułos e a e & d n i e * ® 81^  

Pf  ® F j ą Ł  Ma on odbyć konferencję 5 poslstpl 
Koalicji i U8.-Ć pot&m ostateczny odpowiedźe

Kampania przeciw koaBcjt 
Lugano. (B. Kor.) „Gonłere delła Sera" don«ł* ^e 

według ttiegramów prasy londyńskiej « Aten, główną 
rełę przy rokowaniach 00 do utworzenia gabinetu ma 
S t r e l i t  (zwolennik Nlemiee) jaka doradca króla, ł że 
kampania przeciw k o a l i c j i  trwa dalej.

Opinia francuski ej komisji dla spraw zagranicznych. 
Lugano. (B. Kor) Wedle wiadomości ageneyi Stefa- 

niego z Paryża, k o a i e y a  izby, franouaŁ lej 
dla polityki z a g r a n ic z n e j  badała sytuację w 
G r e o y i i jednomyślnie oświadczyła się w tym duchu, 
ż« k o a l i c j a  powinna «<dala tncyiBać «ę  od P°h-

idceccie, pasedstalwia ■wypadki, które rozegrały się w 
'Iksskeaicie, Mianowicie po ogłoszeniu rk,-uu carskiego 
W sprawie powołania ludności muzułmańskiej d« ro
bót na tyłach armii, 81 lipca zebrało się ohbb 1000 
muzułmanów na ulicach T a  s z k e n t n ,  napadło na po- 
Jieyę rewirowią i zraniło kilku urzędailców policyjnych 
Itidea, ą ł3®ku ciężko, jednego zaś policjanta zastrze- 
Ifło, PoŚcya ttwiwffla ^  eksoedentów. Sąd wojenny 
skazał 5 osób na śmierć, resztę O* dęikie roboty i wię
zienie. Gubernator wojskowy w Turkestanie, Kuropot- 
ktu, zatwierdził wyrok śmieńd co do dwóch osób, 3-m, 
pozostałym zmienJł karę śmierci na więzienie, innym 
zaś na karę pieniężną.

Amerykańskie kapitały.
Kopenhaga. (B. kor.) Do „Berlingske Tidende" do

noszą % Petersburga: Amerykanin Meserre, przedtebfc- 
wicięl braku National City Bank w N, Yorku, wrócił
do Ameryki * Petersburga, gdzie założył filię Swego 
banku. Otrzymał on liczne propozycje co do umiesz
czenia kapitałów amerykańskich w górnictwie, w przed
siębiorstwach leśnych i przemysłowych w Rosji. Pro
pozycje to będą badane w N. Yorku. Bank eumima c- 
esestniczyć równiei w budowie nowych kolei w Rosyj.

Nowy prcfcrrełar Synod a.
P^iers!3<urg. B. kor. Urzędowo jKMlano do wfedo 

njości, że Mikołaj Rajów, członek rady przybocznej w 
ministerstwie oświaty, zamianowany zost^ starszym 

prokuratorem św. synodu.

Sejm węgierski.
BsdapeszŁ (B. kot>  Sejm. Przed przejściom do 

porządku dziennego po««ł U g r o *  użalał *ię, że u- 
ohodźeów s i e d m i o g r o d z k i c h ,  któray zostali u- 
ynaił.i swego czasu przy przeglądzie za niezdolnych do 
armii, tera* w Budapeszcie powołuje się do ś w i a d- 
o z e ń  w o j e n n y c h ,  chociaż fizycznie nie nadają się 
do tego I troszczyć się muszą o swoj* rodziny. Pod 
nieobecność ministra honwedów oświadcza hr. T i * * * ,  
że chodzi w tym wypadku o  nietaktowność podrzę
dnych organów1, o Be wywody m w ey odpowiadają
prawdzie. » « * „ . .

Po przejściu do porządku dziennego br. T i s z a  
polemizuje z wczorajazymi wywodami posła R 
s i k y e g o .  Hr. K a r o l y i  pragnie zwołania, del^a-

[tował się co do stosunków
zwłaszcza 00 do

; co się zaś tyczy polityki zagranicznej, to obejmuje 2* 
spakojiłcm Eumianism odpowiedzialność za wpływ rząd* 
węgierskiego na tę politykę.

Sprawa polska w Rosyi.
Berlin. (Tel. pryw.) „Dziennik Berliński" donosif 

„Rusak. Słowo' ‘dowiaduje się z miarodajnego źródła  ̂
że śkutkiom przedstawóeniŁ p. B. Stuermesa, ogłoszeni* 
akta w sprawi* polskiej zostało odroczone.

„Akt ten — pisze Russkoje Słowo — będzie ogło
szony dopiero po w k r o c z e n i u  w o j s k  r o s y i -  
s k 1 c i  n* tsrytoryum Królestwa Pcdski^e^ tt n/ę 

wczoteiej, jak po sforsowania linii Bugu.  Gdyby, 
zaś w ciągu tego czasu były ogłoszone jakiekolwiek 
akty tg  sprawie polskiej prze* A u s t r y ę  i N i e m c y ,  
wówczas rząd rosyjski wystąpi niezwłocznie z kontra
ktem".

W  zaaprobowanym akcie urządzenia Polski, zredar 
gowanym prze* p. Krzyżanowekiego rozszerzone a>- 
stały prawa języka polskiego w szkole narodowej, i

Według doniesień pism piotrogTodzkieh p. Stueń- 
rcar oświadczył jm prywatnej n*radaie miniKtnSw, i4 
ogłoszenie aktu dcćjKącego Polski, umaae tositSo 
przedwca»saa I odroezonA. Do eaiwierdsenia złozoad 
byty dwa proje&tąr urządsania Polski: p. Stuermera I 
p. Krzyżanowskiego. Zaaprobowany został projekt ostap- 
tni.

ZE
cyi, « o ^ s = m

s j a a a r r Ą i i ,

Lugano. IR  Kur) A teórfd koW m d en t K a l ł a r ,
^rła-fl. konstytucyjna, polemizuje z krytyką -stanowiska 
oitozycyi w prasie zagranicznej i stwierdza, że opozycja 
wierna jest epraymierzeńcom. Krytykuje potem ewa- 
Łuaeyę S i e d m i o g r o d u  poeeł G i e e s  wein,  cnrze- 
fitajańsko-społeczny, żąda reorganizacji służby dyplo- 
matyczńej i krytykuje obecny rystem panujący w ay- 
plomacyl

Domaga się trwałego pokoju, oest za Tnuoslaem 
Andrassyego i Apponyiego. Oczywiście wniosek Andras- 
sego miałby cel realny ty&o wtedy, gdyby fektyczme 
delegacje zwołano. NI* miałby jednak żadnej -wartości,, 
gdyby sejmowi węgkrakiesai po nuesiącach o d p * ) ^

austryackkh na* raotora byw zwelae cieiega^J. 
S z t e r e u y L  party* konstytucyjna, wywudah*®
B e r t o l d o w i  należy poczyd&ć ^ i ^ t n  b T t S  sa- nie B u ł g a r y i  ze Związku Bałkańskiego, bo tern ca
Z m e  j e T ^ e z e u i e  ^ * * - £ 5 ®£3£& ■52£r55iSSŁ«S@ :

Wiadomości telegraficzne
»GKosu Narodu* i  aria 15 wracinia 1916 r.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. TB.Kor. )Z  sefcretary-rtuKołapolskie- 

tr o donoszą, ż* dr. I»o , jako praewodmeząey kondcyi 
gospodarczej dla spraw miejskich i  jm em ycłow y^ za- 
prosił członków tej Łomfcyi ya posrefeme dnia 20 bm, 
o rp.BO w biurze prezesa Kom w wrairmi.

Zgroa&dacaie ttiea. Związku narodowego.
Wiedeń. fB- Kor.) „Derrtechs Nachrachten" dono- 

Bząr ZgronmdzeHie plenarae n i - e m i o o k i e g o  
Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o  po dyskusji, która aę
wywiązała po uefiera-oi* prpewodnierącogo posła dra 
G r o s s a ,  przyjęto wuioeek oświadczający »  ? T f i  
l a n i e m  t u A t  p a ś e t w *  i d e i * g * « r i .  P^otói 
wniocek zwraeający Się p r * « « i w  o g r a n i c z e 
n i o m  wotóoóei p r *  s y  przez oeazurę. Preiydyum 
rwano, t y  interweniowało u rządu w sprawie wynagra
dzania s r k ó d w o j e n  uy-eh  w okolis&ch frzez wojnę 
dotkniętych i w sprawie jednolitego urzędu aprowiza- 
cyjnego.

MiłUDwrn* nuncjusza dla Ausixo-W®*per.
Rayai. (B. Kor.) „Osserraior* R«nanoa ogłaj5za, że 

papież zamianował doty chczasowego arcybiskupa Yer- 
-cełii, k*. T e o d o r a  V t i f  r© d i  B e r n o  auucyuszem 
apostolskim w Austr o-Węgrzech nadaj 8« zarazsm
tytuł arcybiskup* Trebizondy.

WJed w EpSrza. ^
Genewa. CB. kar.) ftuyskie uindomoćęfi uzwcajcar-

oapwód W l e s h ć w  W E p ir * * .
pownfit gen. Pan.

Daryż. (B. Kra.) „Hatin" dmioa, że generał P a u 
wczoraj wieczór wrócił z Rosyi.

■  H B E 3 Ł A S  £■

czenia, dążą równocześnie do długiego ^  
l UesTSUBL ICowe* uzasadnia potem *woje _ 
nowisko w w ^ a c h  polityki zaffraałezBfrj-

©sobiste ■sta- 
Ghociał

OGROM CA WOJSKOWY

Adw. Dr OSTROWSKI
powiódł i oraęduje

K ra k ów , ul. 5aw\ellońska L . 11. sra*

CHEMICZNA PRALNIA i FARBIARNIA została na nowo 
o t w a r t a FRANCISZKA BĘBENKA

. . . . . . . .  b
1 powierEone zam ów ien ia  w zakres chemicznego czyszczeń, JAwtci nriwwatt&, w yk on u je  starannie, pitótóaalnle 1 po aroiiiwie n^niżsrych ceaach i poleca S1Q nadal P .T.P  tibiiczoości,
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Wiadomości od wywiezionych do Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią

gu następujący wykaz oaob wywiezionych 
w głąb Kosyi.

Józef Szcześniewśki zawiadamia rodziców Szcześniew- 
akfcfi z Krasnego (gub. lubelskiej), że jest zdrów, r— Prosi 
o wiadomości tą samą drogą.

Aleksander Wróblewski z żoną i córką Haliną w Char
kowie, Gordijenkowska nr. 40, zawiadamiają rodziców 
w Warszawie lub Hermanowie, że żyją, są zdrowi i znaj
dują się w możliwycn warunkach materyalnych. Obecnie 
jeęem zarządzającym mechanicznym warsztatem ziemstwa, 
Od wojska zwolniony. Jędrek był u nas dwa tygodnie. Czy 
wszyscy zdrowi? Co Staś porabia?

Stanisław Kuźnicki,zapytuje matkę i ionę jak się mie
wają? Co słychać w Krężnicy — czy dzieci zdrowe? ■—■ 
Ja mieszkam w Łebiediewie Wileńskim, jestem zdrów i mam 
pieniądze. Janek Ligowski zdrów i ma posadę, prosi o wia
domości z Matczyna. — Gutek Kiwerski w armii —• zdrów.

Marya Krzeciewska zapytuje Frindtową co słychać na 
Szczyglej u rodziny. Lutek w Orle, ma pozwolenie przeby
wania w calem państwie. — Mam posadę w Wszechrosyj- 
sklm Związku Ziemskim od 22-go lipca z. r., zaś od wrze
śnia mieszkam w Molodecznie litewskim. — Pisałam list 
1^-4 czy doszedł. ?— Jak się miewa Hela Polamin? Odpo- 
jyiodz zaraz; zapytaj Wltoldową jak pisze *— listy jej do
chodzą.

Aleksander Zbierajewski zawiadamia matkę i siostrę— 
Józefę i Felicyę Zbierajewskie w Gryszkabudzie (powiat 
Władysławów., gub. suwalska), że pracuje na dawnem sta- 
nowiskii w Moskutie (Wiedeński zauł. d. 18 m. 7). Ojciec 
w Mińsku. Felek w Saratowie; on 1 Kazik byli u mnie kil-

razy. Wszyscy są zdrowi. Proszą o wiadomość przez pi- 
ima.

Wacław Gadomski, maszynista kolei Nadwiślańskiej ze 
$karlyska, gub. radomskiej, zapytuje o zdrowie żony, dzio- 
ci i rodziców zawiadamia, żo mieszka w Moskwie, Wielka 
Ordynka nr. 17.

Franciszek i Jadwiga Wisłoccy, obecnie w Mińsku, 
Pietroparłowska 44, gorąco proszą p. Fraget, Elektoralna 16 
V Warszawio, aby zechciała przez wnuka swego dowie- 
'Ózieó *ię o losie Zabłockich i Łyszczyckich. Niech się nie- 
Słi Staś zaopiekuje. Błagają o wiadomość w liście do sńrlti.

Aleksander Wyrzykowski z rodziną z Łowicza zawia
damia brata Seweryna Wyrzykowskiego w Warszawie, Kro
chmalna 48, że są zdrowi i mieszkają w Niżnim Nowogro
dzie, Zwiezdinka 15. Prosi o zawiadomienie tą drogą, co 
jdę dzieje zro dziną w Warszawio i Łowiczu?

ZoBa Podbielska zawiadamia mtakę, braci i siostry 
W Warszawie, ul. Leopoldyny nr. l i m .  5,, że jest zdrowa, 
mieszka z p. Niemyską w Berdiańsku. ul. Rybna dom Sa- 
franowa. Kilka listów wysłała i nie otrzymała żadnej od
powiedzi. Prosi o wiadomość tą drogą.

Eleonora, Pelagia I Janina Czapińskie zawiadamiają 
rodziców w Radomiu, że są zdrowe i materyalnie zabezpie
czone, ale niespokojne o rodziców i brata. Od wyjazdu nie 
miały żadnej wiadomości. Adres ten sam.

Kazimierzowie, Janowie i Michał Czerwińscy i Janina 
Opolska zawiadamiają rodziny w Królestwie 1 Galicyi, że 
wszyscy są zdrowi i pozostają na dawnych stanowiskach. 
Proszą o wiadomości tą drogą.

Marya Kruczkowska prosi o wiadomość tą drogą o pp. 
Niklewlczach 1 Józefie Gryzińskłm > Chełma i zawiadamia, 
1* córki ostatniego są w Moskwie. Sama mieszka u siostry 
W Rewhi i wszyscy są zdrowi.

Ciotka Montowiczówna, u Wesołowskich w gub. niże- 
gorodzkiej Kanawino, Molitówka, prosi Zofię Zarzycką 
W Wilnie, uL Portowa nr. 6 (B.) m. 2 o wiadomość, czy ona 
I rodzina są zdrowi, jak się powodzi; co wiesz o Zygmuncie?

Stanisław Rozdziałowskl, Roman Rtttdziałowski, Hen- 
jyk Lesiewicz Ewaryst Lesiewicz Ewaryst Domański (otrzy
mał 1 pocztówkę) Albin Kamiński, Bolesław Słowacki, Heą- 
ryk Wasilewski, Edmund Augustyniak, Józef Makowski 
| Stefan Małkowski, z armii czynnej zawiadamiają rodziay, 

są zdrowi.
Romana Zydziunas zawiadamia rodzinę Szabiickich 

w Strzemieszycach, gub. piotrkowskiej, pow. będzińskiego, 
Ie zdrowa, miueszka w Moskwie pracujo w Kom. Polskim, 
ojciec zdrów :— jest na chińskiej drodze, wkrótce przyfedzie 
do Moskwy — Michał 24 marca, nmarł, pochowany w Wia- 
łmle — co słychać, czy wszyscy żywi, zdrowi: adresować 
Moskwa, Piatnlcka 5 m. 8. Dodojewski.

Paweł Wolfke z rodziną zawiadamia matkę p. Honoratę 
Wolfke w Siedlcach, że są zdrowi i mieszkają w Mobylowie 
gub., ni. Małomieszczańska nr. 2. Pracuję nadal w okręgu; 
siostra Janina w Odesie u hrab. Brzozowskich, ul. Czarno
morska nr. 2, chcemy Jankę sprowadzić do siebie. P. p. Re- 
lerowscy proszą pp. Stanisławowstwa Brzozowskich w Ło
dzi, uL Placowa 18, o wiadomość o fch mieszkaniu, ul. Za
wadzka 5 i o pozostałych w niem służących.

Radziccy Jan, Wanda, Witold z Warszawy, Reklewscy 
Leon, Zygmunt, zawiadamiają babkę, matkę, Horodyńskich 
S Opatowa, Moszczyńską z Witowie, Zekowskieh z Podola 
ł Maryę Szelągowską ze Skąpego, ie mieszkają w Rosył, są 
zdrowi, chłopcy w dobrych warunkach. Proszą o wiadomość 
tą drogą lub pod adr.: Komitet Polski w Moskwie.

Junkłewłca Aleksander z żoną w Moskwie, adres: 
gmach Komory, zaniepokojeni losem syne Włodzimierza, 
Uprzejmie proszą pp. Słomskich, Graefe i p. Zygmunta 
Dzlerzbickiego w Warszawie o wiadomość tą drogą, p. Na- 
pieralski zdrów proei o wiadomość o tonie.

Edward Sawicki z Radomia, ie mieszka w Jekateryno- 
darze, jest względnie zdrów. Prosi o wiadomość o siostrze 
Natalji, bracie Teodorjurau Sawickich z rodziną w Rado
miu, ul. Szwerfikowska nr. 22.

Marya i Antoni Artychowicze zawiadamiają Bolesława 
taboklickiego i Florentynę Wojczycką w Warszawie, ojca 
dwika Iflanda, Vaedtków i Staniewskich w Kutnie, gub. 
Warszawskiej i Budków w Lipnie Płockioj, ie są zdrowi 
1 mieszkają obecnie w Piotrogrodzie (Włodzimierski prosp. 
nr. 15 m. 8). Upraszają o odpowiedź tą drogą.

Józef Dobrowolski W. Ginter Moskwa, Tichwińska, 2-gi 
Miniajewski zauł., zawiadamiają Józefa Tabianiego w Piotr
kowie, że otrzymali list od Wacława, są zdrowi i wszystko 
dobrze. Adres: Woźnieaiensk, chersońska gub. Kantor 13 
sekcyi trakcyi dróg południowo-zachodnich.

Władysław Smorońskl, Mińsk, Skobielewska 8, w oilpo- 
weidzi na wiadomość w „Gazecie Polskiej*1 z d. 17 lipca, 
prosi żonę Halinę, Warszawa, Leopoldyny 21, niech przy
jeżdża z Alinką. Warunki bytu możliwe. Pieniądze drugi raz 
150 rb. wysłane. Ludwikowie Smorońsey zapytują rodzinę 
Cybulskich Warszawa, Wilcza 26 co się dzieje, czy nie po
trzebują pieniędzy? Dlaczego Kazia mieszka osobno. Pienią
dze dla niej wysłane 200 rb. Czy Stefa wróciła. Wacek 
zdrów, pisuje. Zygmunt w Charkowie.

Przewłockiej, Marcin Walenczuk, p. Parczew, gub. sie
dleckiej, Julian Matusz z Kożuszek, poczta Międzyrzecze, 
gub. siedleckiej i Antoni Bliznink z jamont, poczta Ostrów, 
gub. siedleckiej, ie iyją, są zdrowi i służą w wojsku. Fioszą 
p aawiadomienie żon 1 o wiadomości tą drogą,

KAPUSTĘ 
W GŁOWACH

KUPUJE
tylko wagonowo loco stacya załadowcza

ZWIĄZEK EKONOMICZNY
KÓŁEK ROLNICZYCH
Kraków, Rynek I. 22 . I. p .

ma na składzie I może zaraz dostarczyć

KILKA GARNITURÓW
MŁOCARNIANYCH P A R O W Y C H
7 konnych z elewatorami do słomy, oraz 4 konnych,
tudzież MŁOCARNIE Z MOTORAMI BENZYNOWYMI w różnych wiel
kościach, nadto MŁOCARNIE KIERATOWE, PRASY do słomy, S1EW- 
NIKI RZĘDOWE, TRYERY, PŁUGI oryginalne SACKA, BRONY i t. d.

Oferty na żądanie. asgą

smoutzm  „ a r g u s "
w  z a s ią p u la  nau«r.yetaB a 11

JĘZYK NIEMIECKI:
część Ł lub 1L Kor. 5.—. 
Wyd. popularne dostępne 
nawet dfa osób, posiud. 
tylko wyksztafcenleludowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 8, K 1'20.
JĘZYK FRANCUSKI:
część L . . . . K 6‘—, 
Uub: K 8'60 za część L a 
i Kor. 3‘— za cięść I b).
JĘZYK AN8IELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą liczy 
■ię 25 hal.; aa pobraniem 
pocztow. o 50 hal. drożej.

Samouczek »Argu*« opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansoaa dla osób, które pragną posiąść prakty
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać a nauki 
w specyalnycb inStytucyach języków (Ansona, Berl tza i Ł d.'j.

Samouczek »Argus« podaje matoryat naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takioh dozach, by 
uczeń bvł w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Ucząey się 
przez ealy czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacjo, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głów nym  Stanisława Goldmana w  Krakowie, nł. Szew
ska 17, (II. p,, Instytut Języków Ansona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

SZUKAM 6 POKOI
od  1 -go  Stycznia.

V.

Rynek główny, Podwale. Basztowa, I-sze pię
tro lub wysoki parter. — Zgłoszenia »Głos 

Narodu* dla » Doktora*. 2605

Świetne niezrównane

KROJE F A V O R I T
nabyć może, kto kupi, najnowszy zeszyt Fsvorit dla do 

rosłych lub Jufi3ntł-Mod3-AlbuiD dla dzieci. 
Żądany model nalsiy wybrać w domu, 8 chcąc kupić 
krój podać numer ryciny I objętość górną I hlcdsr. — 

Do nabycia tylko u firmy:

J. Hopcas i A. Salomonowa
Kraków, Szczepańska 9.

Wysyłka pocztowa za pobraniem należytoścl, łub opłatą 
z góry. — Zeszyt Favorit 1'20, za pobraniem 1'85* 

z wysyłką aa gotówkę 140. 9593

Rurę papierową grubą, wy
łożoną blacha (moździerz)

ZGUBIO N O
w Parku Jordan?.

Łaskawy p. znalazca łączy tę rurę złożyć 
n M. Mądrzykowskiego Dz. XII. ul. Kraszew
skiego Nr. ŹO, II p. gdźie otrzyma hojną 

nagrodę. 2604

.0 lulu ii

POSZUKUJĘ dla mojego 
przyjaciela do natychmia
stowego kupna zdecydowa
nego, dobrze zagospodaro- 
ne rertowne dobro w Ga- 
iicyi zachodniej. Wkład do 
60,000 Kor. — Dokładne 
oferty tylko od właśeicieb 
poil »Dobro*  do biura 
dzienników B u ch s t a b a  

Lwów. 2596

Lekcye
angielskiego

Miss Wiskery, Krcmerowska 
I. 8 II p. 2584

BfllCEIT
Muzyki salonowej A. Wrońskiego 
Piwo wyłącznie pilzneńskie.

Z i r t a L & t o l i r i J
W w k w łn t n y  b y f e t -  2507 

=  G I S B l f ^ E Y Y .  =
Lokal otwarty do 12*tej w nocy. 

Konces. Łom handlowy i biuro pośrednictwa

ADAMA BILIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26,

pośredniczy
w kupnie, sprzedaży kamienic, dóbr tabularnych, par
cel itp. Poleca obecnie kilka objektów korzystnie do

nabycia. 1—15 2566

W odociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia

=  Inż. JOZEF SCHROLL ^
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości stndzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin.

— Prospekty i kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

L. LEWICKI
KRAKÓW, RYNEK 15

HANDEL DELIKATESÓW 
POKOJE DO SNIADAN 

i RESTAURAOYA

Śiew. sarejestr. z ogt.

w Krakowie, u!. Podwale L 7.
Cłf*

FILIA W TARNOWIE
ul. Krakowską L. 8.

przejmuj? wkładki oszczędności na książeczki 
I w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

51
licząc od  dnia złożenia. 170 

WypłacE większe kwoty bez  w ypowiedzenia.
Pcdato*! ?«ntcvy opłaca Spółka z własnych funduszów.

Rządowo H f  uprawniona

Fabryka wad mlnsralnych sztucznych i spec. leczniczych
i'od firma:

R. RŻĄ CA  i CHMURSKI
w Krakowie ul. fiw. Gertrudy L. 4. 

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralna szbcznes odpowiadające składem nhein. wodom: Biliń- 
•kiej, GieshUblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
•pecyalne lecznicze Jak: litową, bromową, jodłową, łelazutą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą-

stYowa w aptekach i ujogueryacb. Cenniki na Jadanie darmo.

I p t e H i  pomocnils
z Królestwa 

poszukuje kondycyi w Okupacyi Austryackiej^ 
Adres: R. Świątek, dworzec Miechów, Ziemia 

Kielecka. 2620

STARUSZKA

Ula późny zasiew
po ziemniakach i t. p. nadaje się szczególnie

żyło mikulrnkie
oryginalne.

Cena 46 K za ICO kg. icko st. Kac zuga. — 
Worki i cenę kupna należy nadesłać. 

Przyjmuje się również jeszcze zamówienie na 
oryginalne pszenice Mikulickie t

„Ostkę" I „Blałkę"
po 25 K za 100 kg.

Rodowodowa hodowla zbóż
w Mikulicach p. Kańczuga.

Górnośląski

W ĘG IEL KAMIENNY
(FOrderkohte u. Keuperkohle)

Koks i brykiety w każdej ilości dostarcza;
Kiekuth i Ska Katowice, Górny Śląsk.

2554

KRAW COW A
poszukuje zajęcia po do
mach prywatnych. Zgłosze
nia de Adm. Głosu Narodu 
pod »Krawcowa.. 2621

Organista
posiadający patent z ukoń
czenia Częstochowskiej 
s.koły muzycznej łącznie 
z klasą organistowską przyj
mie obowiązki < rąanisty 
od zaraz w Galicyi lub Kr6- 
testwie. Zgłoszenia możli- 
wie z warunkami proszg 
nadsyłać pod adresem: 
T. Mączka, Zimnodół pow. 
Oltrsz, Król. Pol. 2619

Herkules Kola

f i i s n i H i
oóżjfw ia^ G e

_w Ageiiuyi handlowej 
Kraków Podzamcze 20 
u Reim i Ski, Ifanak 

i Ska i t  d.
1 - 6  2559

wieizcno w y. nusztan, 7 
jat, bez błędu, własność 
jednorocznego kadeta 
rannego i wziętego do 
niewoli jest na sprze
daż za cenę 3000 kor. 
Hajcze st. Rawa Ru
ska Obertyóski. 2500

córka oficera wojsk polskich 
z roku 1831, niezdolna do pracy j 

z powodu starości i złamania ręki uprasza O łaskawe . 
wsparcie. — Datki przyjmuje »Admimstracya »Głosu * 

Narodu* ala Józefy Tarczyńskiej. >

NAUKA JEZVKÓW
IN S T Y T U C IE  ANSONA

til. Szewska 17.
zapewnia najszybsze rezultaty w kiernnku 

praktycznego władania obcym
językiem. 2676

Lekcye osobne i sbiotowe (od 6 Kor. miesięcznie).

O biady
waina i pokoje. 

UL Karmelicka 1.46, 
II piefro R3 prawo.

młoda, inteligentna, po
szukuje miejsca do dzieci. 
Może także zastąpić Panią 
domu. — Najchętniej na 
wyjazd I Zgłoszenia do 
Admlnl8tracyl „Głosu Na
rodu” pod „Pracowita*.

KUCHNIA
Związku urzędników wy
daje smaczne i tanie obia
dy w domu i na miasto 
zarówno dka członków, jak 
i osób nienaletących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, I p.

Kakładem Wydawnictwa „Glęgu Narodu11 Sn. % per, udg, =-= łletkktOŁ fidfiowiędzialny i naczelny R o ® a n W. o y c ? j  ń s k i. •— Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 'i


